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„Wczoiaj o godzinie 4 po południu odbyła 

sii- ppd przewodnictwem mar . s ik a  Zybliki tw ■ za 
konferencja powiatów zachodniej części kraju, 
które pudozaa ostatniej powodzi najwięcej ucier
p i* !/• Wzięli w ni«>j udział, oprócz powiatów da- 
vn ie j  już wymienionych, także i reprezentanci 
powiatów wadowickiego i bialskiego. C harakter 
konferencji by! informacyjny. szło o wzajemne 
porozumienie się względem potrzeb ludności w 
najbliższej przyszłości, i tu obraz okolic powo
dzią nawiedzonych przedstawił się bardzo smutno, 
a naw et daleko gorzej, aniżeli kiedykolwiek przy
puszczano. Zasoby żywności są j o i  obecnie w 
wielu miejscowościach do szczętu wyczerpane, 
ludność pozbywa się inwentarza, a naw et i sprzę
tów, domaga się od dworów ż ło b k u  ; te zaś po
wodzią du ubóstwa doprowadzone, dostaiozyó go 
nie są w stanie. Ostateczny reznli.it konferencji 
je s t ,  że zanim z wiosną roboty publiczne dadzą 
ludności zarobek, potrzeba bodzie w powiatach 
zachodniej części kraju przeszło 70.000 ałr, n .  
je j  wyżywienie*.

Suma ta wydaje nam się lekko obliczoną, a 
nadto  tyczy się wyłąoznie tylko ludności zacho
dnich powiatów, po R z e s z ó w  i J a s ł o .

Wschodnich zaś powiatów je s t  przynajmniej 
]3S takich, któro na p r z e d n ó w k o w e  w y ż y 
w i e n i e  ludności wymagać będą po 51 - 4  tysię- 
-ey, j&kotu Stryj, Staromiasto, Turka, Sambor, Rudki, 
jfrzt-myśl, Jarosław, l ló b rk a , Rohatyn, Żydaczów 
Stanisławów i Sanok. Brzeżnńzkie również cierpi 
już teraz niedostatek w okolicach wzdłuż I.ipy.

Można tedy przyjąć, że z funduszu, prze- 
m oczonego przoz Sejm, 100.000 złr., tj. połowa 
musi pójść na zapomogi w gotówce, przyczepi 
należałoby ebmyśleć mniej biurokratyczny spo
sób rozdawania. W powiecie Bóbreckim bo
wiem, gdy zr. rozdawano włościanom kilkugulde- 
uowe zapomogi, chłopi zwołani na miejsce roz
dawnictwa (np. w Chodorowie), dwa dni mu- 
nieli czekać na wypłatę, i prawie całą zapomogę 
otrzym aną zostawili po ozynkuch za etmwne, 
podczas czekania „borgowane*. Rzecz dziwna, 
n ik t  z funkcjonarjuszćw W y d iL łu  powiatowego 
n ie  zwrócił na to uwagi —  choć byłyto istne 
ża rty  zapomogowe.

Jeszcze o głosowaniu
nad wnioskiem Rufa.

Tutejszy organ liinderbankowy w jednym z 
o t ta tn ic h  numerów oburza! s 'ę  na  p. Hau m*ra 
z  powodu jego nieobecności w wiedeńskiej izbie 
poselskiej podczas głosowania nad  wnioskiem 
Ruf* w sprawie noweli o należytośeiach skar
bowych.

Przypuszczaliśmy, że oprócz p. I lsusnera  je- 
•zoze kilku innych posłów polskich było nieo
becnych— nie nuijąc Jedaak pod ręką ofiejalnych 
sprawozdań —  wstrzymaliśmy się ze sprostowa
n ie m  twierdzeń woźnego z Luad>-rbanku.

Przewidywania nasze były słuszne— urzędo
w a  Gntcła Lwowska numer 87, donosi bowiem

(trzeci w wnioskowi głosowało K >ło polskie w 
lezbie 4 5 — a nieobecni przy głosowaniu byli 

B a r t o s z e w s k i ,  H a u s n e r ,  Roman P o t o c k i ,

Z a m o j s k i .  W.  D z i e d u s z y e k i ,  K o z ł o 
w s k i ,  B l o c h  i H a p p a p o r L  A więc urz<- 
dowy o rg u i  p]zyŁn;tjc, że oprócz H ausncra nic- 
obecDych 11vło podczas g ło so ran ia  w izbie j e 
szcze siujimu członków Koła polskiego.

Nie rozumiemy tylko, dlaczego i spóźniony 
r c o r a t  gazety urzedowcy jest niedokładnym. 
W iadomo bowiem, że Kolo solskie liczy ou cz łon
ków, krzesło po ś. p. łtv iodyskun i p. Reezyń- 
skini, który złożył mandat, je s t  opróżnionym, zo
staje więc 58 posłów, .G a z e ta  lwowska*, nio 
wymieniając posłów po imieniu pisze, że 45 po
słów głosowało przeciw maioukowi Rufa, ośmiu 
b , ło  nieobecnych, cóż jg in a k  stało  się zresztą. 
W każdym razie wynika z*ąd, że lokaj lunder- 
bankowy naiwnych swoieb czytelników wprow a
dzić chciał w błąd, przedstawiając rzecz w fał- 
szywem świetle i zwalając całą  winę jedynie na  
p. bausnera .

\  cóż myśli dawny redaktor, a obecnie fa- 
mulus w liberji o pp. bar to szew sk iu ,  Potockim. 
Kozłowskim, Z am o jsk i^  i Rappaporcie ?

Skądże ci p an o a ie  mają być wyjęci z pod 
obowiązku słynnej solidarności Koła polskiego? 
Chyba tylko pp. Koałojfreki i Rappaport, kiór*/ 
zdaniom waty.tkioh hedsi, t r a n s w e r s a l n i e  
n i e  m y ś l ą c y c h ,  d^łino już  powinni byli po- 
skłndRĆ mandaty.

Z p r o w i n c j i,
Stanisławów 15. lutego. (Prof. Żelechowski. 

Tow. ruskich dam. Z  kroniki karnawałowej.) Pan 
profesor Eugeniusz Żelechowski (aiiUr wydają
cego się. właśnie rusko-niemieckicgo słowniku) le
ży już od dwóch tygodni ciężką złożony chorobą. 
Wszyscy obawiają się bolesnej katastroty, która 
dla ruskiej inteligencji sprowadziłaby niapowrotną 
stratę. Słownik p. Żelechowskiego wymagać bo
wiem będzie jeszcze cały rok intenzywnej piacy.

Towarzjbtwo ruskich d am ,  które się tutaj w 
grudnia zestlego roku zawiązało, zamierza obecnie 
w lokalu ruskwj czytelni urządzać przez cały 
post literackie wieczorki na których będą czyta
ne co czwartku rozprawy z literatury, gospodar
stwa i t. p. Do współudziału zaproszeni są tak 
że członkowie ruskiej czytelni.

Obecnie w ni szem mieście przygłuszają e- 
cha karnawałowe wszelkie prace. Powiem tu 
nieco o muzykalno • deklaiuatorskim wieczorku, 
który się odbył dnia 15 b. m. na dochód r u s 
kiej czytelni.

Idąc za przykładem Lwowian.k postanowio
no i (utaj porzucić kosztowne toaU-ty i dbać 
więcej o część duchową tub choćby zabawową 
Uproszono więc znanych już w Tarnopolu i Brze- 
żanach śpiewaków z Denysowa pod kierowni
ctwem zn komitego znawcy śpiewu i muzyki ks. 
WuostyiHkingo ( i  D-uysowa), który nie szczę
dząc trudu przybył z 11 śpiewakami do S tan is ła 
wowa, by dać dowody, do jak  znakomitych 
rezultatów można doiść wytrwałością pracy.

Tych 11 chłopaków z Denysowa w siermię
gach śpiewało wyśmienicie. Znawcy muzyki nie 
mogli się naditiwić, jak racżna było prostego 
chłopa, który nigdy niesłysznł wykwintniejszej 
muzyki, doprowadzić do takiej doskonałości, do 
takiej koloratury i pianiowsnia głosów.

Prócz tych chórów występywała na tym 
wieczorku po raz pierwszy znana już z wieczor
ków w a Lwowie panna  Bażańska córka kompo

zytora „Głosi“. Pftune B. nader sympatyczna 
młodziuchna osoba, zachwyciła publiczność śmia
łością i pewnością gry, dając przytem dowody 
niezwykle wydoskonalonej techniki w tak  tru
dnych utworach jakim jes t  n. p. koncert Men- 
delsohna i XII. r tpsodya  Liszta. Brat i siostra 
Szaniaw scy zaś zaczarującym śpiewom swoim o- 
sobliwie w duecie Kiickeno: „Barcarolatt dziwnie 
harm onijną urządzili produkcję, k tóra w uniesie
nie w p n w ifa  wszystkich obecnych. Solowym śpitz- 
wem odrnaczyła się panna Helena Szankowaka. 
a panna Natalio Litwinowiczówna oddekkm ow al*  
z głębokiem uuzuciem „wschód słone** Iw ana  
F rapka .  Na zakończenie części muzykalnej pani 
Lewicka wraz z ks. Kumanowskim odeagrałi wy. 
bornie utwór S ehnabU : „Im KasU nienhaut*!
Później rozpoczęły się t a ń c e : 70 par, liczba j a 
kiej jeszcze w sali kasynowej dotychczas nigdy 
niebywało. Czysty dochód z wieczorku tego wy
nosi 150 złr.

Sanok 14. lutego. (Brak adwokatów.) Ogólna 
słyszeć się tu dają narzekania, n& brak adwoka
tów. Wprawdzie je s t  tu obecnie dwóch, a to ^.r. 
Isbrzycki i dr. Gaweł, lecz gdy jeden  z n ich  
prowadzi sprśwę jodnej stronie, a drugi w spra- 
wie tejże występywać niechee, bądź z osobistych 
względów, nawału piacy, lub praesekody innej, 
natenczas strona zmuszona je s t  udawać się do 
Przemyśla. Wskutek tego, że n a  okół w promie
niu kilkunastouiilowym, w miejscach powiatowych 
jak  Lisko. Brzozów, Bukowsko, Rymanów, Bali
gród i Bircza nie ma żadnego adwokata, przeto 
strony z tych wszystkich miejscowo»ei udają się 
do Sanoka. Gdy zresztą już z ly m  października 
1S8(> r. otwarty zostanie w Sanoku sąd obwodo
wy, sądzę, że gdyby obecnie który z penów adwo
katów osiadł w Sanoku, nietylko skorzystaliby 
na tum mieszkańcy, lecz także i jeinu powodziłoby 
się świetnie.

(F. L.) Żófkiew 15 lutego. (Niesłuszne ad- 
momcjc dla foi) £y ruskich. — Nekrolog B a-  
zyljaninu. — Straż ochotnicza, —  Kronika zapu
stna). Ostrą admonicję ze 6treny gr. kat. oiaku- 
pi-go konsystorza w Przemyślu z wezwaniem do 
A-ytłótnaczmia się otrzymało kilku ks probo
szczów tutejszego dekanatu za nieprzestrzeganie 
wydanego przed kilku laty okólnika biskupiego 
w sprawie krzyżów trójrainiennych, w którymto 
okólniku ks. biskup Stupnicki usuwania starych 
krzyżów trójramiennych wprawdzie nie zaleca, 
lecz stawiania nowych jak najsurowiej zabrania. 
Admonicja ta bolesna dosięgła między innymi 
także ks. proboszczów z Macobzyna Aleksandra 
Sanockiego i M<cLtała Gruszkiewicza z Bo- 
jańea.

Admonicji tej, udzielonej obu powyższym 
kapłanom opinja publiczna w żaden sposób wy
tłumaczyć sobie nie może, gdyż obaj mają w 
całym powiecio famam calhohcissimorum sacer- 
dotum. Za czysto katolickiemi dążnościami obu 
tyeh kapłanów przemóa ią najlepiej same 
fakta.

I tak odnośnie do ks. Ssnockiego zaznacza
my, że właśnie od chwili przybycia jego do Ma- 
coszyna zniknął z wielkiego ołtarza w cerkwi fi- 
ljalnej w Soposzynie krzyż trójramienny, który 
zastąpiono krzyżem jednorumi -nnym; od cs.asu 
objęcia probostwa w M-coszynie prrez  ks. S a 
nockiego zaozęto obno-ić Eucharystję podczas 
obehodow precesjonalnyoh. jak np. na retnrekcj
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Boże Ciał*, w monstrancji, której czyzma zupełnie 
n ie  zua, a  której dotąd w M rcoszyaie nawet nie 
było, ks. Sanocki dopiero u ra czy ł  parafj»n swo
ich śpiewania supfikacyj, których przed jego 
przybyciem nie śpiewano a które s% wybitnem 
zuam itn iem  prawdziwego katolickiego ducha w 
cerkwi; nareszcie na  nowej murowanej cerkwi w 
Macoszyoie błyszczy już z daleka katolicki krzyż 
jed n o ram ieau j ,  co także je s t  zasługą ks. Sano- 
catogo, albowiem, gdy jedun z gospodarzy maco- 
•żtńsk ic li ,  członek kumitotQ budowy cerkwi na 

z posiedzeń komitetu sprzeciwiał rię o- 
sadzenin n a  corawi krzyża jednoramiennego, u- 
ireym ująj _ .rej zuchwałości szyzuntyokiej, i e  
władyka przemyski pod tym wzglądem nie ma 
n ic  do rządzenia, gdyż krzyż trójramienny to 
nacz krest, ks. Sanooki złajał ostro tego ohała- 
muconego apostoła szyzmy a naw et z posiedze
n ia  za drzwi wyprosił.

Odnośnie do ks. Gruszkiewicza w bojańcu 
fketa loąuumur, że proszony, by poświęcił trójra- 
mienny krzyż, wystawiony we wsi przy drodze 
pokryjomu przez jednego ze swych parafjan, 
prośbie tej odmówił.

Wobec faktów powyższych admonicja udzie
lona  obu tym kapłanom musi Bię przedstawiać 
jako  wynik jakiejś  grubej pomyłki lab nikcze
mnego oszczerstwa, która o ile je s t  niezasłużony,
0  tyle więcej boleć musi tak samych obu tych 
kapłanów, jak i tych wszystkich, dla których o- 
Ł_j * |  wzorem prawdziwych katolickich kapła
nów, jak ich , daj Dt>m Boże, jak  najwięcej. (W y
padałoby życzyć, aby ta  wojna o krzyże, zda
niem  naszem zupełnie bezzasadna, raz ustała. 
P .  Red).

W Kryntynopolu zmarł z początkiem t. m 
Ls. Teodozjusz Florjański, bazyljanin, przed laty 
ka teche ta  przy szkołach ludowych w Żółkwi. 
Zgoaa, harmonia i miłokó braterska, jak a  panuje 
w  Krystyno poi u między duchowieństwem obu 
obrządków, najlepiej się uwydatniła w całym 
swym nlasku na pogrzebie nieboszczyka, gdyż 
nietylko i e  oprócz miejscowych także i ks. Ber
nardyni ze Soka*a na  pogrzeb przybyli, lecz 
nad to  ponieśli oni na swych ramionach trumuę 
od bramy cmentarnej aż do grobu. T a  rzadka 
Kladeiga między obu zakonami różnych obrząd
ków była p c d n ń tą  dla ruskiego proboszcza z 
Siebieczewa ks. Sajka do wygłoszenia nad gro
bem ślicznej mowy o błogich skutkach jedności
1 miłości między duchowieństwem obu obrząd-

B e r t a .
przez

G  u y  d  o  M  ti u p a s s n  n  t.

(Dokopcie ile).

Gaston du Boys de Lucelles, był to mło
dzieniec z dobrej szlachetnej rodziny, który 
straciwszy po rodzicach odziedziczony majątek, 
i zrobiwszy tysiące nie bardzo honorowych dłu
gów, szukał nowego jakiego sposobu, do zdoby
cia sobie potrzebnych mu pieniędzy.

I  oto znalazł czego szukał.
Piękny, przytem zdrowy, choć hulaka, wydał 

mi się odpowiednim dla mej pacjentki m ałżon
k iem ; zresztą, w przyszłości, moznu było przy-

fuścić, i e  zadowolniłhy się tylko pieniędzmi, 
rzyebodził w konkury do pięknej idjotki, która 

naw et,  zdawało się na  nim robi pewne wrażenie. 
Przynosił  jej kwiaty, całował po rękach, s iadał 
u jej nóg, wpatrując Bię z tkliwością w jej oczy; 
ona jednak  na to wszystko nie zw racała  n a j 
mniejszej uwagi, i nie odróżniała go nawet od 
innych otaezającyeh ją. osób.

Małżeństwo zostało zawarte.
Możesz sobie wyobrazić, jak  moja ciekawość 

została poruszoną.
Nazajutrz przyszedłem do Berty; chciałem 

podpatrzyć czy nie dojrzę w jej twarzy pewnego 
wzruszania. Lecz znalazłem ją  podobną do tej, 
ja k ą  była wczoraj, cała jej uwaga skierowaną 
b f łu  na  wskazówki zegara. On przeciwnie, zda
w ał się być nią bardzo zajęty, i usiłował przez ró
żne pieszczoty i żarty, jakie czynić się zwykło 
z  młodeoui kociętami, ożywić w niej wesołość i 
uczu c ie :

Nad to nie mógł znaleśe nic lepszego.
Odwiedzałem często młodych m .u o n k ó w ,  

dostrzegłem wkrótce, za młoda kobieta rozpo

kćw, Podniosłego przemówienia tego ełnehoły 
wielkie tłumy ludu wiejskiego, między którym 
nieboszczyk zażywał wielkiej popularności.

Na dzisiejszsm walnem zebraniu o c h o t n i 
c z e j  s t r a ż y  o g n i o w e j  „ Sokół* wybrano 
przewodnikiem p. P l o m e r a ,  pens. ro tm istrza 
a jego  zastępcą p. Jaworskiego. w y te r  tez t -  
wszać należy jako bardzo pomyślny, gdyż p. 
Plomer, jako były wojskowy, wdrożony jest do 
ładu, k .rnośc i i porządku, a właśnie tych kar
dynalnych przymiotów każdego stowarzyszenia 
brakowało dotąd naszej straży, która wlokła 
dotąd żywot niejaki i w której hełmach nieje
dnokrotnie gołębie się wylęgały. Z nana energja 
p. P lom eta  i jego stanowczość są rękojmią, że 
ochotnicza straż żółkiewska pozbędzie się wkrót
ce dotychczasowej ślamazarnośei i ospałości i 
zajmie stanowisko, na jakiem  była w pierwszych 
latach swpgo istnienia.

P. Eustachy Honnkowsiri, wrdelegowauy 
przez wydział centralny do zreorganizowania żół
kiewskiego oddziała stowarzyszenia rękodsielm- 
ków „Rodzina* rozwiązał w dnia dzisiejszym t. n 
oddział. P. H. zabrał się szczerze do poruczo 
nego mu zadania, nie szczędził ni trudów osobi
stych ni kosztów, połączonych z kilkakrotnym 
z Bojańcu do Żółkwi przyjazdem, lecz wszy-lkie 
te jego zabiegi i perswazje wymowne rozbiły się 
o wielką członków apatię.

W obecnym karnawale Żółkiew rozhulała
się na  dobre. Przez cały czas karnawałowy od
bywały się co tygodnia jużto wełniane wieczorki 
w Czytelni miejskiej, urozmaicane produkcjami 
muzykalno-wokalno-deklamacyjnemi, jużto  fo r
malne bale w kasynie wojskowym, opiócz licznych 
zabaw po domach prywatnych i balu dziecinnego, 
na którym się pokazało, że malcom płci obojga 
prędzej lez ie  w nogi mazur, walec lub polka, 
niż kali- lub ortografja do głowy. Nareszcie
u schyłku karnawału w zmęczonych od tanów
do upadłego grzywiaslych lwach i lwicach żół
kiewskich zapuleowało uczucie miłosierdzia, które 
znalazło praktyczne zastosowanie w sobotnim 
wieczorka, urządzonym na korzyść ubogich.

Pod hasłem „dla ubogich" nogi nabrały  
świeżej gibkości i elastyczności, obszerna sala 
kasyna zaroiła się od jaadobnych danserek i 
szpetnych danscrów, 28' par nóg posunęło po 
szklistej posadzce i wytańczyło dla abogich I 
przeszło 100 zł. Dzięki przeto miłosierdzia, w I 
nogach poczętemu, ubodzy żdłkiew*py rozpoczną

znawała męża, i rzuca/a na n i .go  łakome, takież 
same, jak na słodkie potrawy Bpojrzenia.

Zwracała uwagę na jego poraszenia, roz
poznawała chód jego w sąsiednim pokoju, lub 
na  wschodach, klaskała w dłonie, gdy wchodził, 
a twarz jej rozpromieniała się błyskiem szczęścia 
i żądzy.

Kochała ge całem ciałem, całą duszą, całą 
duszą kaleki, całem Sercom, całem Bwem bie- 
dnem zwierzęco-wdzięcznem sercem.

Doprawdy, byłto dziwnie uroczy i naiwny 
obraz prostej namiętności, namiętności cielesnej, 
lecz czystej zarazem namiętności, jak ą  natura  
wlała w utworzenia, zanim człowiek powikłał ją  
i przeinaczył pr2ez różnorodne odcienia uczucia.

On jednakże znudził się prędko tern p ię
knem, gorącem, lecz niemem stworzeniem. P rze
pędzał z nią noce, w dzień jednak  nie pokazy
wał Bię jej prawie.

Zaczęła cierpieć biedaczka.
Z okiem wlepionem na wskazówki zegaru, 

czekała na niego od rana do wieczora; nie zaj
mowała się już nawet godziną śniadania i obia
du, gdyż luęż jej jadał zawsze po za domem w 
Clerinoul, w Chatę! Guyon, w Royat, gdziekol
wiek. byle nie u sirbie.

Wszystkie inne myśli, wszystkie pragnienia, 
wszystkie wyczekiwania, wszytki** inne niew yra
źne nadzieje, rozpierzchły się w jej um yśle; go 
dziny, w których go nie widziała, s u w a ły  się 
dla niej godzinami mąk śmiertelnych. Niezadługo 
nie wracał już i na noc. Przepędzał swe wie
czory w casino Royat i nie w racał do domu, aż 
o świcie.

Nie chciała kłaść się do łóżka przed jego 
powrotem. Siedziała ni«rurhoma na krześle t rzy
mając wciąż ouzy utkwione na obracające się 
powolnie wskazówki bronzowe zegaru.

Z d z ie lą  już  rozpoznawała stąpanie jego ko
n ia  i zrywała się gwałtownie z siedzenia, a gdy

post nadchodzący spożyciem przynajmniej po
rządnego śledzia beczkowego, mając w nim pe
wne wynagrodzenie za ślinkę, którą przez c a ł j  
k a rnaw ał połykali.

Jak  sawize, tak i tego roku, nadesła ła  p. 
v br. Borkowskich Niezabitowska, właścicielka 
bu  ty u, n a  ręce. matek Felicjanek 50 zł. na rzec* 
kuchni ludowej.

W składach siana przy ulicy Turyniectie j 
znaleziono 6. u .  zwłoki firynia  Birbana, roaem 
t  Taryaki, la t 40 mającego. Birban, pozbawio
ny utrzymania przez odprawienie ze służby, za- 
lazł w siano jeszcze przed 3 miesiącami i tamże 
z .m irz ł .

Jerzy Brandes
miał w tych dniach trzy odczyty w Warszawie.
0  pierwszym niewsporainaliśtny dla tego, że bI ł  
oc po prostu powtórzeniem odczytu wiedeńskie
go o littr&turze duńsk iej ,  którego piękną treść 
podaliśmy już wtedy, o dwóch drugich zaś w 
których znakomity krytyk mówił o romantyzmie 
we Francji wystarczy powiedzieć kilka zdań, 
gdyż zapatrywania Brandesa na  ten okres 
dokładnie znane z „Ilauptstróm m ungen".

P relegent rozpoczął swój wykład tera, s.fr 
trzy głównie pierwiastki złożyły się na  wytwo
rzenie francuskiego romantyzmu. Z tych dw£ 
były natury  bardziej twórczej, trzocl opozycyj
nej. Rewolucyjna sukcesja wolnomyślnych pojęć
1 bohaterska epoka wojen napoleońskich użyźniły 
wyobraźnię młodych pisarzy i zbudziły w nich 
zapał do idei niezależnych i niepowszednich 
uczuć.

Z drugiej snów strony zmateryalizowane 
społeczeństwo epoki lipcowej zrodziło rom anty
czną opozycję w młodych entuzjastach. Rozsze
rzone przywileje, znitisienia społecznych mono
polów, przedostanie się handlowo-przemysłowyeh 
przedsiębiorstw w ręce świeżych i ruchliwych 
s£*r mieszczańskich, zaprzątnęły naród sprawami 
ekonomicziiO-materjalnemi. Powstające zss poko
lenie pisarzy wyaołysane na świeżych napoleoń
skich legendach i jaskrawych, niezwykłych uzy- 

' nach rewolucyjnych, nie mogło zgodzić się z  
poziomem zmatoryalizowanego pokolenia w o- 

I gólneści.
W ten sposób liczny zastęp wysoko uzdo)- 

nionych poetów i artystów wystąpił na widownię

wchodził, niemu jak  widmo, wskazywała mu 
palcem na zegar, jak gdyby chcąc powiedzieć:

— Patrz, jak juz  późno I
Od zaś zaczynał lękać się tej kochającej i 

zazdrosnej id jo tk i ; jak każde bydlę, zaczął wpa
dać w wściekłość.

Uderzył ją  jednego wieczoru.
Wezwano mię do niej. Rzucała się, wyjąc 

przytem okropnie, w strasznym napadzie bólu, 
gniewu czy może namiętności— nie wiem. Czyż 
można odgadnąć, cc dzieje się w tych zarodko
wych mózgach!

Uspokoiłem ją  przez zastrzykiwame morliny, 
zabraniając przytem zobaczenia już kiedykolwiek 
tego człow ieka; zrozumiałem, iż mbłżeństwo przy
prawi ją  o śmierć niechybną.

Wówczas, dostała obłąkania I Tak, mój dro
g i— biedna ta idjotka została w arja tkąl Mydli 
zawsze o nim i wyczekuje na niego. Czeita n a  
niego całe dnie i noce, obudzona, lub nawpół 
senna— zawsze. Spostrzegłszy, iż chudnie, i wi
dząc, i e  wzrok j>j uparty, nio odwraca się ani 
na chwilę od zegara— usunąłem je  wszystkie z  
domu.

Tym sposobem, odjąłem j,ej możność rach o 
w ania godzin, szukania bez końt.a w mglistych 
wspomnieniach chwili, w której on kiedyś przy
chodził. Mam nadzieję, iż pomału zabiję w niej 
to wspomnienie, zagaszę ten błysk myśli, którym 
był rozpalił kiedyś z tyloma trudnościami.

Zrobiłem kiedyś jedno doświadczenie. Poka
załem jej mój zegarek. Wzięła go do ręki, przy
patrywała mo się przez chwilę, poozein zaczęła 
w straszny sposób krzyczeć—jak gdyby widok 
tego małego przyrządu obudził nagle jej pa
mięć— cokolwiek już uśpioną.

Dziś, chuda je s t  —  aż Jitość bierze na  nią 
pa trzeć ;  oozy ma zapadłe i błyszczące. Chu
dzi ciągle, bez ustanku, jak  zwierzę uwięzione w 
klatce.

Kazałem zakratować okna, założyć wysokie



tem  imielej, i v  rai ił jud oparcie w dziełach 
Sootta , Łjrrona i Hoffmana.

Jako  typowy wyraz wojującego romantyzmu 
ówczesnego, uw a ia  prof. b randes  dram at Wi- 
k tóra  Hugo Erttani, który mimo ewych rom an
tycznych szerokich skrzydeł je s t  realnym.

Prelegent przedewszystkiem scharakteryzo
w ał W iktora Hugo na podstawio pierwszych je- 
gv prac poetycznych „Les feuilUs d’Automnes i 
„Los orionUles*.

W jednej i w drugiej spotykamy się z uczu
ciami sztrokiemi, dodatuiemi, pozytywncmi, t. j. 
z uczuciem humanizmu j bra terstwa. Jednem  ze 
źródeł psychicznych, które zasilały owo uczucia 
był rodzinny nastrój poety, jako gorąco kocha
jącego u.ęia i ojca. Kto jak  on silnio k o th s ł  
dzieci własne, a jako yoeta posłannictwo swoje 
właściwie pojął, nie mógł być obojętnym na lo 
ty  ludzkości całej.

Wiktor Hugo przezwany przywódcą szkoły 
romantycznej, b j ł  nim, j a to  twórca nowych form, 
jako atleta, kruszący pęta klasyczne. Iiył nim i 
dlatego, ze najważniejsze idee ludzkość obcho
dzące wypowiudał z nieporównaną siłą. Obok 
Wiktora Ilugo wymienia prelegent Musseta.

Poeta ten był wcieleniem wszystkich ety
cznych właściwości i zboczeń epoki. Rozczaro
wanie krańcowe, niewiara zupełna, szukanie za 
pomnienia w wybrykafh rozpustnej młodości, 
ilustrują życie i pisma jego. Jeżeli Wiktor Hugo 
budził adorację i podziw ogólny, to Musset zy
ska ł  gorętszą popularność; w każdym bowiem 
calu istoty swojej był tem, czom było moralne 
jego  otoczenie.

Świadomie, czy bezświ&domie żył tak jak 
iy la  większość jogo otoczenia. P isa ł  tak jakby 
otoczenie pisało, gdyby było poetą i nie miał 
najmniejszego zamiaru słów swoich krępować 
jskimkołwięk względem rumieniącego się konwe
nansu.

To też niesforny tem peram ent pisarza, w ła
dającego potężnem piórem , skruszyć może bez 
śladu dotychczas panujące formy klasyczne. I 
właściwym pogromcą tych form był Musset; s t a 
nowił bowiem z bierni sprzeczność krańcową z 
jednej strony, a z drugiej potraSł przykuć do 
H io b ie  współczesnych w s z y s t k i m i  ponętami po- 
otyoznego pióra, które maczał w usposobieniu i 
nas tro ju  ówczeunej społeczności. Ukazując Bicbie

okienice, i przymocować krzesła do posadzki, a- 
fteby nie mogła wyglądać jego powrotu 1

Ach 1 biedni rodzice! Jak  bolesna ich 
d o la ł

Weszliśmy na wzgórza; doktór odwrócił się 
i rzek ł:  „Patrz  ztąd na Uiom*.

Miasto ciemne i ponura, miało pozór s ta re 
go, odwieeznego grodu. Po za niem, jak  okiem 
n u o ić ,  rozciągała się zielona, olbrzymia p ła
szczyzna, porosła lasami, zasiana wioskami i 
m iastam i — a dalej, gubiła się w lekkiej mgle 
niebieskiej, przejrzystego horyzontu. Zdała, na

Jrawo, długie pasmo wysokich gór, ciągnęło się 
•leko z w ierzchołkam i, jakby mieczem równo 

nbciętemi.
Doktor począł wyliczać mi miejscowości i 

góry , opowiadając historję każdego po kolei.
Nie słuch_łetn go —  myśl moja zajęta by

ł a  biedną obłąkaną — nie widziałem nic w o- 
kolo siebie nrócz niej. Zdaw ała mi się unosić

duch uuwrogi,  po nad tą całą olnrzymią 
przestrzenią.

Zapytałam  raptownie.
— A i  nim co się stało — z nim, z jej 

m ę tem  V
Przyjaciel mój, trochę zdziwiony, po chwi

lowym nam yśle  odpowiedział:
— Żyje w Uoyat i pobiera pensję, jak ą  mu 

wyznaczono. Szczęśliwy jes t  —  hula.
Gdy powracaliśmy wolnym krokiem ku mia- 

i u ,  zasmuceni i zamyśleni obydwaj, wysunął się 
• ty b k o  lekki powozik angielski, ciągniony przez 
konia, czystej krwi angielskiej.

Doktor uchwycił mię za ramię.
—  Patrz ,  to on —  powiedział.
Dojrzałem tyłku popielaty pilśniowy kape

lusz zsunięty cokolwiek n a  ucho, po n>d dwoma 
aaerokiemi ramionami, ale wszystko razem ukry
to się przed memi oczyma, w tumanach gęstego 
kurzu.

KUBJER LWOttoKu

i swoje poematy, poKf.zy.riJ społeczeństwa wła- 
cny jego p u n re t ,  p j łe a  łndząccgc podobieństwa; 
niu więc dziwnego, i*  mu rię przyglądano i  n ie 
przepartą  siłą, a odwracano od klasyczaośei, w 
Ltórej ani jednego, choćby najdrobniejszego rysu 
Bwego nie dostrzeżono.

P relegen t skreślił ^yr&zistemł linjami Błyn- 
ny Btosunek między Mussetem a panią tieorge 
Sand, która nie mały wpływ wywarła na jego 
nieszczęśliwy temperament.

Ze skreślonego tego stosunku dokładnie po
znać było mużna zarówno charak ter  poety jak  i 
poetki.

Jarzyna  Sand, podobnie jak Musset, ehoć w 
innym kierunku, porwała się nz formy istnieją
ce i jako kobieta o d czu la jąca  socjalne położenie 
kobiety, juko poetka śmiała, w obranie płci n ie
wieściej, kruszyła piórem bez miłosierdzia okowy, 
lakierni świat i odwieczna cywilizacja spętała 
kobietę. I ona też, żydem  swem prywatnem, 
zwyczaje, jakiemi przeszłość kobietę otoczyła, 
profanowała, aby ich uroku, albo raczej niety
kalności dorychcz&sowej pozbawić. W pismach 
swych obok niepospolitego artyzmu formy, uka
zywała kobietę w różnych położeniach społe
cznych i moralnych, aby przedstawić w formie 
literackiej, nieszczęśliwą, w przekonaniu jej. do
lę kobiet.

Zarówno Musset i Sand zadanie swe speł
niali pod wpływem nieprzepartego bodźca, pod 
wplyw.m siły wulkanicznej, domugającej się wy
dobycia na wierzch.

K R O N IK A
Z  fundacji im. Zahorskiego w aknją d w a  s t j - 

peodja (po 300 i 200 gid.) d la uczniów rolnictw a, 
j e d n o  na 300 gid. d la  uczniów chemicznej lub 
m echanieenej technologji, 1 j e d n o  na 200 gid. 
dla nezniów szkoły przem ysłowej. K andydow ać o 
nie mogą tylko ncudiowie narodowości polskiej i 
rk. w yznania. Podania zaopatrzone m etryzą, św ia
dectwem przynależności 1 św iadectw am i szkolnemi 
z osta tn ich  dwóch sem estrów  należy wnosić do n.
a . Namiestnictwu, w W iedniu w term in ie do d. 25 
bm. (lutego) za pośr<dnicsw,‘m naczelnika do tyczą
cego zak łada naukowego, gdzie kandydat uczę
szcza.

Pobyt marszałka w Krakowie. Państw o A lfredo
wie Miliescy {/odejmowali dnia 15. b. m. przyby
łych na w ezwanie m arszałka  Zyblikiewiczaodo K ra 
kowa, prezesów R ad powiatowyoh, ucztą w ieczorną, 
na k tó re j prócz gości z m arszałkiem  krajowym , 
znajdow ało sU wiele osób z m iasta . Po dziew iątej 
zasiedli zebrani do wieczerzy, podczas której go
spodarz wniósł to a s t na cześć m arszałka  ZyŁiiLie- 
wicza. w którym  podniósł sposób niezw ykły, z tak  
praw dziw ie obyw atelski, w ja k i spełnia ou zadan ia  
pnbliozne, i z& znac/yl właśnie te  prak tyczne środ
ki, k tó re u i się posługuje, u między niemi osobiste 
zetknięcie się z w ładzam i anto nornica nem i < ich 
przedstaw icielam i. Z a  tak ą  sposobność osobistego 
zetknięcia  się i porozum ienia, daną w łaśnie te raz  
w ważnej d la  k ra jn  spraw ie, podziękował n u w e t 
m arszałkow i i w yraził z naciskiem  żyrzenie, k tóre 
k ra j cuty podziela, aby m arszałek  Zyblikiew icz 
ja k  najdłużej przew odniczył i s ta ł na ezele nstro ja  
autonom icznego naszego k ra jn . M arszałek pow stał 
i w kilku słow ach zaznaczył, że łatw o je s t  speł
niać aadan ia  pabliczne, mogąc się oprzeć na ta 
kich m ężacb, jak  ci, k tórzy  sto ją  na czele nazaych 
R ad powiatowych i mogąc liczyć na ich popzicJe i 
w spó łudział; z takim i współpracownikam i zaw sze 
je s t  milo i pożytecznie zetknąć się: dziękując za
przybycie prezesów, wniósł m arszałek  zdrow ie go
spodarstw a. a k tórych przybyli znaleźli tak  mile 
przyjęcie. D nia 16. b. m. zaś prezesowie dali obiad 
wspólny o g o iz . iło u j w „hotein Saskim * d la  m ar
sza łka .

Objaw aapustny. Bożek m iłości ro z ig ra t się na 
dobre pod koniec karnaw ału . W  ostatn ich  dniach 
•ko jarzy ło  się we Lwowie mniej więcej około 250 
m ałżeństw . \¥  jednym  z przedm iejskich kościołów 
przed trzem a dniami zaw arty  zosta ł zw iąsek  m ał
żeński pom iędzy 7 b le tn .n i mężem —■ a 17 le tn ią  
panną. P an  „młody* — jeże li się m sżna ta k  wy- 
rauić, je s t  siwy ja k  gołąb, i mógłby być co n a j
mniej dziadkism , jefteii nie p r a  panny młodej. P o 
m yślałby kio te  ja k ie  m ajątkow e kom binacje połą- 
czyły tę  parę? Nie, sko jarzy ła  ich m iłość, k tó ra  
o h i p U i n a js ta rsze  aerea ogniem miłości okropnie 
rozpala

 — —  ------— ..................  i A
Kronika karnawałowa. (8 . m l. )  Poniedziałkow y 

piknik, a  w łaściw ie w ieczorek tow arzystw a musy- 
oznegu zapew ne z p o . „da licznych zabaw  domo
wych nie powiódł się p t l  wzglęaem  liczby ucze
stników . Szczególnie pleć piękna ogólnie u sk a rż a ła  
się na brak  daasurów. Mimo to judn&k około 5Ą 
p a r bawiło cię do późnej godziny, tańcząc póq 
dsiarsk ie ia  przew edaiotw em  p. Budzyuow sziego. 
Zapow iedziany knlig  zapew ne tylk,. d la  brakn śniegu 
nie p rzyszedł do skntkn , a szkoda, gdyż bjłb>  oś; 
zapew ne nie mało przyczynił do ożywienia cokoD 
wiuk może zanadto spokojnej zabawy.

h  kostjumowy K uła artyatyczno - literack iego  
w K rakow ie mniej nieco liczny niż w poprzednich 
la tach  tego rodzaju bale, nie ustępow ał im cc do 
ilości i dobom kostjumów, oraz ochoczej zabawy. 
B al rozpoczął p. W ołodkiewicz z księżną W ii.dlsch- 
grŁbtz. w drngioj parze p. P aw eł Popiel z księżną 
Cecylją Lubomią iką, w trzecid j p. G erm an z p. 
Gadomcką itd . Bezpośrednio po z&inaugnrowaniu 
balu Wspomnionym polonezem, nastąp ił pulonez ko. 
atjnmowy w 15 par, prowadzony p rzez p. Abr&ha- 
mowicza z p. Germ anową. W śród kostjam ów w zię
tych z różnych epok i narodowości, odznaczaiy  się: 
bogaty stró j dworski włoski t X V I. wieku, Towa
rzysz pancerny, u łan  z czasów ks. Józef? , stró j 
aibaliski i oryginalny ko»tjnm dwóch K otek. W k a 
drylach i n.a«.ur»ob, k tórem i duwodzlł p. A nton ie
wicz, występowało ozoło 50 par, a zabaw a p rze 
ciągnęła się do godziny 6 te j. M arszałek krajow y 
dr. Zyblikiew icz zaszczycił w późniejszej nieco go
dzinie bal swoją obecnością.

Kulig nieudały. Do pana Jacen teg o , obyw atela 
jednego z przedm ieść stolicy nadpełtw iańskiej z a 
chodziła każdej praw ie niedzieli i św iąt grom adka 
młodzieży z innych przedm ieść a  i z m iasta  n ie
kiedy, gdzie p izy  szklance, kieliszku i ka.m ouijoe 
wesoło się bawiono w tow arzystw ie nadobayon 
przedm ieszczaneczek. N ie po trzeba dodawać, źe 
każdy m iał ju ż  panią serca  swego. K arn aw ał więc, 
który  tak  mile przeszedł wypadało .kończyć czems 
oryginalnem  i nader wesołem. Zehr&H aię więc pa
nowie z przedm ieścia i fi m iasta  na  n irad ę , coby 
zrobić dła należytego uczczenia ogólnie pow ażane
go gospodarza, pana Jacen tego . Jed en  z m iejskich 
zaproponow ał kalig , który w idział ra z  w te a trz e  
na „S trasznym  dw orne' i naczy ta ł się n ieraz  o tem  
w gazetach  ; wyłożył rzecz  ca łą  tow arzyszom  za  
baw, i zdecydowano się. K ostjnm y pośeiągauo w 
w iększej ozęści od „kolędników* z przedm ieścia, 
a resz tę  wypożyczono. W  jednym z ostatn ich  s z a 
lonych doi karnaw ału , anbrala  ti< tedy grom adka 
nieopodal w sąsiedztw ie. Poprzebierano się, poza
kładano m aski i z „harm onią* na czele wyroszono 
do domn pana Jacen teg o , który nie dom yślając się 
figlu jakiegokolw iek, ćmił aobia epokojuie fajeczkę 
obok komina, dum ając o w szystkiem  i o niczem. 
D um ania jego p rzerw ał hałas ja k iś  i szczekanie 
psów na dziedzińca. Zaledw ie jednak  podniósł się 
z aydelka, aby wyjść i zobaczyć przyczynę hałasu , 
o tw arły się drzw i i  grom ada w padła do izby. P a n  
Ja c e n ty  p rze raz ił aię w pierw szej chwili, aż mu 
Julita z uat w ypadła, zu jąt pozycję obronną pod 
ścianą i w dachu szep ta ł „Pod tw oją obronę*. N a 
gle jeden  z knligowców przebrany z» żydks, w y
sunął się i rozpoeząt swoją oracje. P an u  Ja u e n te -  
mu rozjaśniło  się w głowią, Zm arszczył brwi. p ięść 
zacisnął, sp inuął przez zęby i pełen odwagi zaw o
ła ł  „ J a  tu  w moim domu kolędników nie po trze
buję. grom niczna jaz  m inęła i po kolędzie aię nie 
chodzi*. Mówca zg łup ia ł na tak ie  argum entem  i  
spo jrza ł po tow arzyszach, w suw ając się m achina. - 
nie między nieb, znaną mn była bowiem siła p ię 
ści pana Jacen teg o . „W ynoście mi się z a raz , ehar- 
łaizi. bo ja k  złapię buczka, to >.ię naw et w św ię
conej wodzie nie omyjecie*, powtórzyć gospodarz i 
zrobił zarazem  ruch kn ścianie przeciw nej, g d rie  
s ta ła  wcale pokaźna laseczka. W jedną! ohwilf z 
iuby ja k  wymiótł, p a z o tta ł ty lko sam pan Ja c e n ty , 
spluw ając i klnąc kolędników, chodzących po gro
mnicznej.

Z życia towarzyskiego. D nia 15. b. m w Kra* 
kowie odbyt się ślub dr. Ju liu sz a  K leeberga, s ta 
rosty  powiatowego w Trembowli, i  pauoą Ł r i j ą  
Pfeiffer, córką śp. E m ila Pfaiffra. niegdyś ad w ekata 
i posła do Rady państw a I p. Róży s  P o tra c i Ich.

Z balu kostjumowego w kole litersokiem. A. „'Wy
obraź sobie co mi się sta ło  : chciałem niepostrze
żenie nścisnąć rączkę mojej M «lan,ł i scDwyciłem
tapę je j s ta re j ciotki, k tó ra  mnie n ienaw idzi." K
„R zecz p rosta , że na bal a, gdzie je s t  tyln l i te ra 
tów , omyłki d rukarsk ie  zdarzać się m uszą."

Koń spłoszony. Do kowala przy ulicy Lindego

S
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przyprow adził w ezoraj rano parobek p a r t  koni o rt-« 
z  b ry cz_ v  celem podkucia tychże. Konie wyprze* 
g r ie to  1 zabrano ile  do zrobienia podków. Tym cza- 
aom Jeden kod, poetyazawezy w kuźni urok m iota, 
począł ule niepokoić i zanim  spostrzeżono, że eie 
płoszy, wybiegł p rzez o tw a rtą  bram ę na ulicę i po
sąd z ił nlicą k rę tą  i placem  halickim w górę. Szczę
ściem  prawdziwem , że obeszło sle bez wypadkn, 
w ładnie bowiem, gdy ipłoszony kod w ybiegał z b ra 
my, .p ie iz y ła  do szkoły grom adka doleci, k tó ra  
ty lko  p rzez instynktow ne niejako przyciśniecie »ie 
do m aru kam ienicy przeciw ległej un iknęła  szw ankn. 
Kowalowi rzeczonem u radzim y, że p izy  kuciu koni, 
zw łaszcza płochliwych, bram ę zam knąć należy, aby 
nziknąć możliwych nieszczęść.

Trujące cukierki. Pwni D . żona nrzednika, kn- 
piwzzy przedw czoraj a h and larza  nlicznego cukier
ki, tan ie  a  dożo, po powrocie z ta rg n  do domn, 
ro zd a ła  takow e dzieciom. W kilka godzin po uje
dzenia  tych łakoci, dziatw a zacze<a sle nekarzac na 
ból w żołądka. N astępnie pokazały « ij inne o b ja 
wy za tru c ia . O strzegam y publiczność przed podo- 
bnem i cnkierkam i.

O do/yty dla kobiet. Z eszłej środy m iał odczyt 
d r. O skar W idm an .O  Lygiunie narządn oddechu- 
„Ja" — Szanowny prelegent opisał dokładnie p ła 
ca  i w ytłum aczył cały proces oddechnnia, w skazu
jąc  na w arunki prawidłowego odbywania się tej 
czynności; —  w yjaśnił ja k i udział b ierze  skóra 
ludzka w procesie wymiany soków, p rzedstaw ił zna
czenie ta k  zwanych stacyj klim atycznych, a p rzy 
toczyw szy bardzo wiele zajm ujących szczegółów w 
form ie nad er ja sn e j a jędrnej, zakończył zwój g ru n 
tow nie obmyślany* wykład, w ykazując konieczność 
u trzym yw ania świeżego pow ietrza w puroleszka- 
ttiach.

N astępny odczyt p. Lndw ika W ierzbickiego p. 
t .  „N itk a  z ło ta  używ ana w tkaninach dawnych ś re 
dniowiecznych i tegoczesnych". odbędzie się we śro
dę dnia 18go intego o godzinie 5 tej w sali r a tu 
szowej.

Mianowanie. M inister spraw iedliw ości zam iano
wał zastępcę p rokura to ra  krakow skiego. W illibaldn 
P rnasn igga  zastępcą sta rszego  p ro k u ra to ra  w K ra 
kow ie, a ad jnnk ta  sądowego w Kneszowie Dyotsl- 
t „g > Pogorzelskiego zastępcą p rokura to ra  w T a r 
nowie.

Sędziam i powiatowymi m ianowani następujący 
ad junkoi: E dw ard  H erm annw iez z Jaw orow a w L u- 
Łowijkaeb O tton Sanerąnell z Hadagóry w Store- 
iy ń en ; T ytus S ięgalew icz (poseł na Sejm krajowy) 
z Zabłotow a. tam że.

Przeniesieni zostali na własne żądanie : zastęp 
ca  p rok u ra to r;„ W ładysław  Z ak lika  z Tarnow a do 
K rak o w a ; sędzia powiatowy, M arcin Cborzem skl z 
Zabłotow a do S try ja ; sędzia powiatowy, A leksan
d er 8 tobieckl z Lutow lsk do Łąki

Na konoert hr. Ziohy ego popyt za  biletam i je s t 
ta k  w ie lk i, że dodatkowe urządzono w sali dwie 
loże, każda  na 5 osób, po cenie 25 z tr.; dostać mo
żna w księgarn i p. Gnbrynowicza.

Ola ‘prostowania pomyłki spowodowanej podo- 
dubieftstwem nazw iska donosimy, że członkiem w y
d a la ła  „R esursy  u rzędn iczeju je s t  p. K arol d 'E ndel, 
k an ce lis ta  przy  c. k. urzędzie w y u iarn  n a leżn o śc i, 
a  p. dr. K arol Eugel, sek re ta rz  c. k. p rokura to rii 
akarbn, nie należy weale do „ K eso n y  urzędniczej*.

Zgub i N a zchudacb kam ienicy pod 1. .i przy 
ulicy A kadem ickiej, znaleziono pndełko p łaskie k a r 
tonowe, zaw ierające g a rn itu r  sztucznych kw iatów  
p a ry sk ic h , mianowicie m a k i .  Niewiadomy właścl- 
ełel zechce zgubę sw oją odebrać w naszej Adm i
n istrac ji.

Dottaws iywnoćoi. O. k. Z arząd  zakładu k a r
nego we Lwowie rozpisał pod dniem lOgo Intego 
1885 1. 3!>6 licy tację  celem dostarczen ia  ż y w n o 
ś c i  k e c z e m  e j  p rzez ew ięta w ielkanocne dla 

- zdrowych i chorych więżni w yznania mbjżeszowego 
w  c. k. zakładzie karnym  dla mężczyzn we Lw o
w ie, t j .  na ozaz od 31 m arca do 7 kw ietn ia 1885 
roku. O ferty  pisemne do te j licy tacji wniesione być 
mają najdalej do dnia 26 Intego 1885 r. w K arzą- 
dule zak łada  karnego, gilzie ts ż  bliższe w arunki 
licy tacy jne  p rze jrzane  być mogą

t  Z  Turynu otrzym aliśm y kartkę  pośm iertną 
donoszącą o śm ierci W ik t o r a  A ugustyna % l e n k o -  
w l c z t ,  k tóry tam zm arł d. 13 hm. licząc la t 7(> 
życia. Z aw iadam ia o Lem najbliższa rodzina z m a r
łeg o : flzylańscy-Zienkow i^ze i państwo Oarbżzi.

O śp. Zlenkowiczn wspominaliśmy uledawno. 
gdy z powodn hala techników we I,Krowio przysłał 
pod adresem tow arzystw a politechnicznego 100 l i 
rów, jako członek tegoż tow arzystw a, in teresujący

się żywo wszy&tklsmi spraw am i ojczyzny. Był on 
inżynierem  cywilnym w Turynie, 1 podobno w łaśc i
cielem jak ie jś  fabryki.

Jeezoze jeden z filaretów ale nie krakow skich 
K s a w e r y  T n r e k i ,  zm arł w dnln b. d l  w m a
ją tk u  swoim Poradunin  w powiecie lid ak iu  (gnber. 
W ileńska), uczeń Tom asza Z an a , serdeczny p rzy ja 
ciel Ignacego Dom ejki 1 O dyńca; ś. p. T a rs s l był 
typem  prawego obyw atela, d u sz n ie  też  cieszył się 
m iłością i szacunkiem  w epólzłbblaii. U r»dził się w 
rokn 1802 w m ajątku K am ionki w pow. nowo
grodzkim , k sz ta łc ił się w Mińska i W ilnie, gdsie 
również przebył stad j*  uniw ersyteckie. P rzechodził 
jast i wszyscy jego tow arzysze różne koleje losn, po 
czem osiadł na  wsi, gdzie zajm ował się rolnictwem  
i l ite ia tn rą . W icie otworów jego drukowanych w 
daw niejszych wydawnictwach wileńskich, później 
zaś w Kronice Rodzinnej i Kalendarzu Cnym . Z 
wleikiem zam iłowaniem  ś. p. T m -k i oddaw ał się 
rolnictw u, w ypełniając wolne chwile przekładam i 
Schillera, H eine’* i innych znakom itych poetów. 
Ożeniony był z E m ilją  Jn n d z iłló w n a . córką low- 
ezego .L nim  i-Jeąo i z nią w zeszłym rokn obcho
dził jnbllensz złotegn weeeia. P rócz wdowy zm arły  
pozostaw ił po z-rble syna K onrada i córkę A leksan
drę Brzozowską.

W  Rzymie zm arł ka tdynu ł Chtgi. Z m arły  po
chodził ze znakom itej rodziny książąt rzym skich, 
k tó ra  w ydała dwóch papieży. Za Napoleona TH. 
M onsignor Uhlgl był nuncjuszem  w P aryżn  -  • w r. 
zaś 1856 delegatem  papieskim  na koronację A le
ksandra  I I  w Moskwie, w przejaździe tatr<,yraal 
się w W arszaw ie ) przebył dai k ilka w W ilanowie 
n br. A ngnsiów  Potockich. Niebawem po te j m isji 
do Rowji m ianowany kardynałom  —  zachow ał do
bre wspomnienia z Polski i liczne z Polakam i sto
sunki. Mniej z n a tu ry  dyplom ata, posiadał wielką 
pow agę księcia rzym skiego z rodn i dostojności 
kościelnej.

Nn licytacje w krakoweklni sądzie krajowym 
w ystaw ione są dobra Radwanowico. C sna 47.230 gid.

Z  powodu burdy redutowej w Stanisław ow ie o- 
trzym alism y następująco pismo .-

„P rzed  niedawnym czasom pojawiły się kore
spondencje w Kurjerze lwowskim, w Gazecie N a
rodowej, w Nowej Itejormie i w Gazecie polskiej 
czerniow iecklej pisane sc S tanisław ow a, a op isu ją
ce zajście, jak ie  miałom mieć na rednoie s trażack ie j, 
k tó ra  się dnia 2 Intego rb. odbyta.

Poniew aż a rty k n ły  te  nbliżają mojej czci i 
memu pocznein narodowemu jako  P o laka, spodzie
wam zię że szan, R edakoja nieodmówi mi przyjęcia 
tego krótkiego sprostow ania w tam ach swego dzien- 
n iks, choć trochę później uw zględniając to, że esto- 
w lek obrażony w tem  co ma najdroższego tj. w po
czuciu swojej narodowości, ule może zachow ać ty le 
zimnej krw i, aby napisać sprostow anie zopetnie 
objektywne, kwalifikujące się do dzieaników , nieru- 
bląo wycieczek ostrych i osobistych przeciw  ko re
spondentom ze S tanisław ow a, którzy tendencyjnie 1 
z praw dą niezgodnie cały fak t p rzedstaw ili — a 
chcąc nadać całej rzeczy  popularności, posnuęli się 
aż do tego btopbia, łosynuająo mi zniew ażenie na
rodowości, do k tórej sam sałem  sercem należę - 
czego dałem jnż  dowody.

O pinja publiczności in teligen tn ie jsze j m iasta 
S tanisław ow a, oceniła odraza oały fa k t za jśc ia  j a 
kie m iałem  na reducie s trażack ie j należycie, m ia
nując go zw ykłą Lnrdą, napadem przez człow ieka 
w niepoczytalnym  stan ie , a podjudzonego na jp raw 
dopodobniej p rzez n lep izy jazne  mi żywioły, m ające 
do mnie niechęć z powoda obniżeniu kredytów  w 
fllji banka aastro -w ęg iersk iego , k tó re j tu  naczeln i
kiem jestem .

Z ajście  całe, którego padłem  ofiarą, redukuje 
do tego, że prane Indywiduum m askowane i jak  się 
zdaje dobrze podoehocone, z którem poprsedulo i 
słow a nie mówiłem, zostałam  w sposób b rn u ilty  
opadulęty, pod pozorem jakobym je  obraził, a tem 
samom i narodowość polską zutew *żył - - cofnąłem 
się wezwawszy s tra ż  ogniową do zrobienia porząd
ku i zażądałem  dem askow ania napastn ika.

J a k  się pokazało byt to handlarz  czy porno - 
enik tntwjszego hand larza  w ieprzów , człow iek k tó 
rego w życia przedtem  aul znałem  an i z oim mó
wiłem. Nin m ając zam iaru  żądać niemożliwej od 
tegoż satysfakcji, poszedłem do domu, a dopięto z 
praw dą m ijających się korespondencyj dowiedziałem 
się. co zajść miało i o co chodziło. K orespondenci 
bowiem w yraźnie się cieszyli nadziej | ,  że stanę 
się niemożebaym w S tanisław ow ie, że kredy t wleln 
m alkontentom  skrócony napow rót się podniesie, 1 U. 
w yjaśuioaa myśl uuasadnia tw ierdzenie, że ów czło

wiek którem n żadnej przyczyny do napaści na 
mnie nie dałem , był narzędziem  w ręku p rzec i
wników moloh.

55 powyższego przudjtaw leL U  przyjdzie Szuu. 
R edakcja  do przekonania, że cały fak t za jśc ia  opi- 
sasiy w dziennikach, je s t  wymysłem bujnej fan taz ji 
korespondentów, a jaku  dowód niechaj posłuży za
łączone oświadczenie wgo dra Ignacego K um lń;k ie- 
go bu rm istrza  tu tejszego.

Najboleśniej dotknęły mię korespondencje w po
czucia mojej narodowości. L ecz trudno, tu sam się 
bronić nie mogę.

Twórcom zaś korcspondenoyj ze Slanisław ow a, 
k tó rzy  myślą, żo tą  drogą dojdą do pożąda nego ce- 
ln pozbycia s.ę z tąd  mojej osoby, mówię ; W iększa 
miłość Boska, jak złość ludzka. Tytus W ild  na
czeln ik  f.lji banka anstr-w ęg.

D ołączone a wy/,wspomniane pismo opiewa ‘
„N a podstaw ie złożonego mi przez naczelnika 

s traży  ogniowej raportu , oświadczam stanowczo, że 
fak t zajścia  na redncie a trazack ie j na dnin 2 bra. 
w Stanisław ow ie odbytej, mylnie i z praw dą n ie
zgodnie w dziennikach przedstaw iono. Stanisław ów  
14 intego 1885. D r. tynacy K am iński burm istrz.

Ci) do kw estii poozuuia narodowego p. W ilda 
objaśniają nas osoby, na któryoh zdaniu polegać 
możemy, iż pokrzywdzony złożył dowody swego pa- 
trjotyzm n w ehwHaeh najgorętszych dla narodu, bo 
podczas pow stania w r. 18(53.

Brody 16 intego. R uski narodowy te a tr  pod 
dyrekcją Blbcrow icza 1 H ryniew ieckiego, którem u 
publiczność nasza w zeszłym roku swoją sym patję 
okazała, zaw ita  t.#mi dniam i znowu do m ia s ta  n a 
szego na dw anaście występów. Tow arzystw o to je s t 
n iezaprzeczenic najlepsze z teatrów  prow incjonal
nych odznaczając się doborowym parsuualem . N a
leży się przeto  spodziewać, że publiczność nasza 1 
w tym roku te a tr  ten w każdym w zględzie we- 
sp, ze.

W  Brzeianaoh odbędą się w wielkim poście 
b. r. O d c z y t y  p u b l i c z n e ,  urządzone s ta r a 
niem oddziału brzeżańskiego Tow arzystw a pegago- 
g iczn eg o ;

O dczyt 1. W  niedzielę 92 Intego b. r. prof. 
R nw er. „W ychowanio w Polsce w X V II. wieku*.

2. W  niedzielę 1 m arca b. r. prof. W ładysław  
W asilkow ski. „Z naczenie gim nastyki jako środka 
wyehowawczego 1 k ró tk i pogląd na jej rozwój*.

3. W  niedzielę 8 m arca b, r. prof. .Tnljan N a- 
aalski. „życio rys T arasa  Szew czenki*.

4. W niedzielę 15 maron b. r. prof. Alojzy 
S iolner. „55ycie 1 dzioła .fana K ochanowskiego*.

5. W niedzielę 22 m arca b. r. dr. S tan isław  
Schlltzel. „K ró tk i pogląd na h istorię socjalizmu'*.

6. W niedzielę 29 m arca b, r. profesor K arol 
Raw er. „Główne kierunki poezji polskiej w okresie 
S tan isław a A ngnsta Poniatow skiego*.

O dczyty odbywać się będą w sali kasyna mie
szczańskiego. P oczątek  każdego odczyta z ud erze
niem godziny 7 wieczór.

Czysty dochód z tych odczytów przeznaczony 
na cele ośw iaty.

Chsjdery w Krakowie. L iczna chajderów  w K ra 
kowie wynosiła w r. 1884 w edług wykazów, jak ie  
m ag istra t nam iestnictw u przedłożył 22 koncesjono
wanych. Do tychże uczęszczało w v. z. 482 chłop
ców i 118 dziew cząt, na 1.808 chłopców i 1.816 
dziew cząt, według przymusu szkoluego obowląza 
nycti de uczęszczania do szkół ludowych. Z w raca 
nwagę ogólną, Iż przyronsowl szkolnemu czyni na 
dość 719 ohłopców, podczas gdy dziew cząt 1,635 
uczęszcza do szkół publicznych. W G alloji mamy 
trzy  rodzaje chajdorów : cliajdery ta lm nd-to ra  dla 
uczniów szkół średnich, następnie cliajdery z wy
łączną nauką Języki, i relig jl mojżoszowej, w koń- 
en chajderj m ieszane, gdzie obok nauk hebrajskich 
nozą się chłopcy Uraelłooy Innych tak że  przedm io
tów szkolnych. M agistra t, o Ho nam wiadomo, ze 
względu na zupełnie w ystarczającą liczbę ohajde- 
rów, odmawia udzielania koncesji on ehajdery, — 
L iczba 22 chajderów koncesjonowanych w r. 1885 
wzmogła się do cyfry 25, w skutek udzielenia Kon
cesji na rekurs stron  przez nam iestnictw o.

W  przystępie szaleństwa rzuciło się w W iedniu 
16-letn ia Krieda S reru z trzeciego p ię tra  na nllcę. 
Krieda c ierp ia ła  uil czasu ilu czasn na obłęd. Ow e
go dnia zostaw szy tylko r, 14 le tn ią  siostrą  w do- 
mn. nagle wśród rozmowy rzuciła  się przez okno, 
zanim sio stra  zdołała  ją  p rzytrzym ać. B iedaczka 
jeszoze żyje, ale nadziel na wyzdrowienie nie ma 
żadnrj.

Awantury studenokie. A Zurychu donoszą: 29. 
s tyczn ia  br. dwaj politeohnioy załam ali się przy
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ślizgawce na jesloize. W kilka dni pćżuDj wydo
byto z pod lodu ioli trepy, a studenci tak z poił 
techniki jak  ceż z uniwersytetu, postanowili ofi
cjalnie wziąć odział w pogrzebie. Wystali więc de
p u tu j ,  do ayrektoratów ażeby nrzędownie odwo
łano na ten dzień odezyty. Dyrektor politeohniki 
odmówił tema żą d aJa ,  .wskntok czego po pogrze
bie studenci wyprawili mn kocią muzyzę. Policja 
wdała się w tą rzecz, przyszło do bójki, przy któ 
rej jeden Btndeni został aresztowauy. Koledzy jego 
wystąpili tak gwałtownie przeciw policji, że dyre
ktor polecił zwolnić go na słowo honoru. Za uwol
nionym joduak wysłał policjanta, żeby go nie spn- 
duli z oczn, To oburzyło studentów do tego stopnia, 
że od kilku dni nie przychodzą na odesyty i grożą 
przeniesieniem się do inuego miasta jeżeli nie o- 
trzytiiają satysfakcji. Trndno przewidzieć jak  się 
cała sprawa skończy, tymczasowo całe miasto za 
alarmowane je-1 okse.esnmi strajkujących studentów 
i ciągłeml awanturami z policją.

Po 22 lataoh. Do wiedeński*) policji zgłosiła 
sią 8go bm. niojakn Kruastyna Haas z prośbą o 
ochronę przeciw mężowi, który zagraża jej życiu. 
Pani Haas dodał?, że mąż wygadał się raz przed 
nią, iż przed l i ty  zamordował swego chlebodawcą 
nazwiskiem Roy. Przywołay I-faan. 48-letnł mechi.- 
nik, początkowo przeczył wszystkiemu, lecz w koń
cu powikłał się i złożył częściowe zeznanie. Mia- 
nowiote zeza<vł o», iż w r.,kn 1863 wraz z dwoma 
innymi zamordował Roya, a trupa jego wrzucił do 
studni. Jeden z morderców nasywać się miał Ka 
roi Kreuzer, a policja skonstatowała, że ów Kreu- 
zer zmarł w duinu obłąkanych. Drugiego spójnika 
Haas, nie oho* Inb nie może przypomuąć sobie n a 
zwiska, Zarządzone śledztwo wykaże o ile jego ze 
znania są prawdziwe.

Prooes rozwodowy milionowego giełdzisty T., 
zajmuje obecnie cały Paryż. Pan T. zażądał ro z
wodu na pudstawie wiarołomstwa żony, która j e 
dnak stanowczo twierdzi, iż jes t  niewinną. Pan T. 
raś  opowiada w swojej skardze co następuje: Za
poradą lekarsy wysłał ou zaszłego roku żoną swo
ją do TronviUe. Tam poznała I pokochała pani T. 
młodego Normaudczyka, pięknego jak  Apelto, loes 
<gtnpiegn jak  stołowe nogi. Kiedy przyszło wracać 
do Paryża, zakochana kobieta poleciła kochankowi 
żeby za oią tam przyjeohał, zapewniając, iż znaj- 
Asie sposób wprowadzenia go w dom. W istocie 
earaz po przyjoździe wrączyla mu przez slnżąoę 
pudełko z pierścionkiem, polecając anty, skoro prze
czyta w pewnej gazecie oglnszt-ule jakoby ona pler- 
„oUa. k zgubiła, zgłosił sią jako rzetelny znalazca. 
W ten sposób sądziła, iż z łatwością zdoła oszukać 
mąża. Rseuzywlśclo na drngl dzień opowiedziała 
pani T. mążowl z płaczem, iż ząnl>ila pierścionek 
zaręczynowy i poleciła zgubą ogłosić w dzienni
kach. Mąż usłacliał, a na drugi dzień Normand- 
.-,«yh zgłosił sią już do niego jako zn&lasca. Pan 
T. wprowadził go do pokoju żony 1 po przedsta- 
wleuiu zapytał niewinnie, gdzie jes t  pierścionek .’ 
Na to naiwny Noiinandczyk ule wiele myśląc, wy
dobył z kieszeni pierścień -  wraz z pudełkiem! 
Pan T, wled-snc prsecleż, że pierścionka nie nosi 
sią na palca wraz z szkAtnlką, domyślli się całej 
błstorji i dlatego żąda rozwodu.

Projekt nowej ekspedyoji polarnej. W „N ew-lork  
Trlbllne" podaje porucznik Gre«ly nowy plan do
tarcia do blegnna północnego. Za najodpowiedniej
szą drogą uważa on drogą nn „F ran t  Josephs-Lau 1“. 
Ma ona wszelkie warnuki potrzebne do takiej wy
prawy, bo tu jes t  ląd połączony, ciągnący się kn 
północy, a  ku zaohodowi otwarty, tu jest prsystęp- 
ny port obok lodu doskonałego do wypraw na san
kach. Doświadczenie Lelglia Smitha w podróżach 
18tsO-8I i 83 poesyniou' nie pozwalają wątpić, że 
parowcem dobrze wyekwipowanym można rok rocznie 
dotrzeć ds Krauz- Jo>ephs Landu. Fannn obfita k ra 
ju  dąje dość pożywionia. Oddalenie wybrseża poła- 
dniowego F ran i  Josephslandu i północnego wybrzo- 
ża Nowej Zemlji wynosi mniej więcej 180 mil. 
w  razie nieszosąścia jest możebny odwrót w to- 
daiaoh. Weypreoht po opossoseniu TegetthoiTa w r. 
1874, a Leigh Smith w rokn 1B8S, po stracie 
„Kiry" przebyli tą drogą sseiąśilwie. Oreely spo
dziewa sią, że tkspedyoja angielska obierze sobie 

*tą drogą I poleca n» naczelnika wyprawy inżynie
ra  Heivilla. Dwa okręty z 60 ludźmi, mogą zupeł
nie wystarozyć. Jeden z nich powinien aimować w 
porcis Kira, lab w innym pankole bezpieosnym, 
dragi dotrzeć tak  daleko jak  to bądzie możebne 
przez Austrio- inb RawUnson-Snnd, albo wzdłnż 
zachodniego wybrzeża Franz-Jotephs-landa kn Cup 
Ludlow. Okręty należy zaprowiantowaó na 3 lata,

ale w razie nieprzychylnej zimy, lepiej powinny 
wrócić i powtórzyć próbą w rczn przyszłym.

Biura małżoftzkie. Z okazji pewnego prooesn, 
wyszły na jaw zajmujące szczegóły o p&iyskich 
binraeh małżeńskich. Zajmującą mianowioie jes t  na- 
stąpnjąca manipulacja. Jedno z takich binr podało 
do u szystkLh dzienników lakoniczne ogłoszenie o- 
piewające: . Z aA tn iczna  s ie ro ta—  sledm miljonów 
-  osobiste przedstawienie". Setki łatwowiernych 
zgłosiły sią na to ogłossenie. Właściciel aj mejf 
wziąwszy od każdego 50 franków na koszta, da
wał mu adres opiekana owej sieroty, któremu prze- 
dewszystkiem katar przedstawić sią. Kandydat 
wchodził do mieszkania, którego kosztowne a po
ważne urządzenie podniosło jeszcze wiarą w mil- 
jony. Tn prsyjmyw&ł go wysoki, sędziwy starzee 
z miną jenerała na p m„ji i badał jego stosunki 
familijne i td. Wreszcie oświadezył mn, ze ze swej 
strony godzi sią aa oddanie mn utiljonowej pupilki, 
wymawia sobie jednak tyle a tyle prowizji z któ
rej pewna część od 100 do 1000 franków z góry 
ma być niszczoną. Otrzymawszy prowizje opiekun 
zapraszał kandydata do jakiejś podejiaanej hrabiny 
na wieczór, przyrzekając zapoznać go tam z swoją 
pupilką. W istocie prezentacja następuje a mło
dzieniec oczarowany jes t  wdziękami swojej przy
szłej. S tara  jej sią podobać, znosi prozenta, sło
wem ndaje zakochanego Inb nawet * iotecie staje 
się nim, bo „sierota* jest czatującą.

Romans trwa tak dłngo, jak dłngo młodzie
niec ma jeszcze coś do danin. Naciąga go ajent, 
naciąga go opiekuu, a piękna sierota przyjmuje 
drugie prozenta jak pomarańcze. Kiedy młodzieniec 
zniszczył sią już zupełnie, otrzymaj > list od opie
kuna, w którym ten donosi mn, że niewdsięczua 
jogo pnpilkn, uagle nciekła z jakimś oficeieui, za 
brawszy ze sobą rulljony. Czasami jeżeli młodzie
niec podał o sobie fałszywe szczegóły, rzees koń
czy sią w ten sposób, ie  opiekun obsypuje go wy- 
rsntami, iż go ossnknt a nawet pozornie grozi 
skargą. Personal takiej ajencji oprócz opiekuna, i 
„sieroty" posiada tskże właściciela binra wywia
dowczego. Ajent daje młodzieńcowi do zrozumienia, 
iż opiekun sieroty w tym a tym biurze zażądał 
infoimacji co do jego osoby. Młodzieniec spieszy 
więc do binra i daje ajentowi ostatni grosz, żeoy 
tylko informacja wypadła oebrze. Wyzyskani w ten 
sposób prawie nigdy nie msją odwagi wystąpić se 
skargą, obawiając się sami największej kary, jaką 
dla Faty ian ina  je s t  śmieszność.

Wierność psa w  Csfć Carini, w Medjolanie 
usiłował onegdaj jeden z gości otrnć się kawą, do 
której wsypał trucizną. Po wypiciu kawy niezna
jomy padł omdlały na posadzką. Odwieziono go do 
szpitala, gdzie wnet przyszedł do siebie, jednakże 
uazwiska swego wymienić nie chciał. Na dragi 
dzień zjawił sią w szpitalu pies, który tak  długo 

Ulatał po korytarzach, aż odszukał swego pana, w 
osobie owego samobójcy. Najdsiwniejssem jest,  że 
podcs&s owej sceny w kawiarni pies woale nie byt 
obecnym.

100-letni prooes. W r. 1780, podesas zdobycia 
Krymu, prsywłaszczyt sobie książę Potomkiń dobra 
tatarskie, nnówesas uiewielką mające wartość, 
obeonie jedn k  szacowana aa 5 milionów rubli. Po
szkodowani wnieśli skargą i proces toczył sią prsez 
95 lat. Wreszcie zapadł wyrok skazujący spadko
bierców PoL-uktuA na zwrot dóbr. Spadkobiercy 
wnieśli rekurs. który dotyohozas nie został zała
twiony. Ostateczny wyrok zapaść ma jednak w tym 
rokn.

Poeta ambasadorem. Bazi! Alex.andri, zwany 
„ramańsklm Heinem", mlauowany został ambasado
rem romańskim w Paryża. J a k  wiadomo otrzymał 
Alexandrl przed kilkoma laty v  Paryża pio ws ą 
nagrodą, pray kenknrsle o najlepszą odą na romań
ską ra>ę.

Morderca ze skąpstwa. Bogaty włościanin z 
Rcmatschachen w Styrjl, nazwiskiem Józef fłohwarz, 
poślnbił niedawno dragą żoną. Z pierwszego mał
żeństwa miał Behwart & drieoi, którem] droga żo
na zajęła sią z czułością prawdziwie macierzyńską. 
Hchwarcowi to się nie podobało, gdyż tuimo swego 
bogactwa był on do tego stopnia skąpym, że ozą- 
stokroć dsieci prsymieraty głodem. tiląd ciągłe 
sprseczki mlędsy małżonkami. Z okazji takiej sprze
czki skąpiec wpadł w furię i przebił żoną nożem, 
trupa czś wrznoit do stadni, gdzie go na drogi 
dzień znaleziono. Sąsiadzi, którzy słyszeli irr  swą 
w mieszkaniu Schwarzów jednogłośnie wskazali na 
Schwarza jako na mordercą żony. Przynreaztow&ny 
włościanin od raun przysnął sią do czynu.

rtaporl pouoyjł.y Aha Lltwak, krawiec zgubił 
21 zł. mianowiiie dwie nety po 10 zł. i notą je- 
dnoieńskową. Zgubione taki} oonto oononte na 
1000 złr. wystawioŁe na imią Karola (Jodlewieź-, 
płatne tylke w kasie tutejszego z ogoino-roiniczo- 
kredytowego Zakłada; oprócz tego zastawniczą k a r 
tką Zakładu zastawniczego i kredytowego do 1. 
96730 na srebrny zegarek za 4 zł. zastawiony.

Znaleziono na nlicy Szpitalnej klncz od wert- 
keimowskiego pokojowego zamka.

N  K  K R O L  O  U .

Szczery żal zostawił po sohie ś. p. Franci
szek R n ż i c z k a ,  który ciesząc sią zdrowiem rzad
kiej oserstwości, nagle 12go b. m w 83cin rokn 
życia został powołauy prz. z Najwyższego. J ak "  
długoletni naczelnik oddziałn komercjalnego i biura 
reklamacyjnego tntejszej dyrekcji rnchn kolei Ka- 
rola-Łndwika. znapy był w szerszymi kołach, szcze
gólnie knpieckich ; a wszystkich, którzj mieli z nim 
jakąkolwiek styczność, jednał sobie ncsynnośoią i 
rzadką uprzejmością. Jako przełożony był tak przy
jacielskim i łagodnym dla swoioh podwładnych, iż 
ogólnie go szanowano i kochano. Czech z rodn, 
był on przez wązły rodzinne i 27-letni pobyt w G a
licji złączony z naszym krajem, w którym i z daw
niejszych lat. kiedy bywuł naczelnikiem stacji w 
Wieliczce. Jarosłc win i Rzeszowie wielu pozosta
wił prsyjaeiół. W liesnym orszaku żałobnym zuąj- 
dowała się także reprezentacja gminy Podwoło- 
czysk, która mając sposobuość poznać w nieboszczy
ku połączone zalety człowieka i nrządniza, cbak 
wieńców ofiarowanych przez sfery kolejowe, także 
wieniec złożyła. — Niech mn b ęd jd  lekką ziemia, 
dla której synów okazywał się zawsze prawym 
współobywatelem.

Telegramy „Kurjera Lwowskiego"
Praga 17. lutego. JPoiitik potwierdza, że roz

prawa budżetowa w Radzie państwa rozpocznfs 
się dnia 23. b m.

Londyn 17 lutego. Z Kairu aouesza o po
głosce, że zdrajca Gordona Faragh  basza został 
s tracony na rozkaz Mahdiego.

Tryest 17 lutego. Z Batawji (na wyspie J a 
wa) donosi konsul austriacki o wybuchu cholery.

Teatr, literatura i sztuka
Teatr. Znakomicie ubawiła sią w poniedsiałek 

pnbliczność na wybornej farsie H. Bissona „Depu
towany z Borabignac." Od drngiego aktu, prowa
dzonego z nadzwyczajną werwą, śruiecb w amfite
atrze prawie nie ustawał, a od czasn do czasu 
wybuchał niepohamowany. Sstuka Bissona przypo
mina wprawdsie sałożeniem „Mąża na wsi", ale 
w przeprowadzeniu odznacza sią większą obfitością 
pomysłów i sytnacyj komicznych. Sam pemysł wy
klarowania arystokraty i konserwatysty na depu
towanego partji radykalno-robotniczej jes t  świe
tnym w swoiur rodzaju 1 można sobie wyobmsit, 
jakie on robi wrażenie we Francji, gdsie p&rtje 
polltyosne jaskrawo występują wobec siebie. P ierw 
szy akt stosunkowo do dalszych jest może trochę 
za rozwlekły, ale t e n  wDksze właśnie wrażenie 
wywołują dwa nnstąpne, prowadzone żywo z praw
dziwie franenskiem zacięciem.

Komodja p. Bissona była n nas grana w ogóle 
doskonale, choć powodzenie swoje na nassej scenie 
zawdsiącza ona głównie p. Lubiczowi, który w roli 
hrabiego de Ciiantelanr umiał być żywym, lekkim 
i rost&rgulonym jt-k należy i doskonałe wykłamy* 
wać sią umiał z różnych za wikłanych Bytn&cyj.

Rueki artyita. Pod tym napisem reprodukują 
Bioder fiir Kunsf^cwerbr, redagowane przez J .  
8toreks artykuł p. Lndwika Wierzbickiego, druko
wany w VII. zesrycie znanej i powszechnie u nlo- 
m j publikacji lwowskiego muzeum przemysłowego,
b. n. „Wzory przemysłu domowego", a traktujący 
wyłąoznie o artystycznej działalności rtysty-. am< - 
nk&, J a rk a  Szkryblaka, s Jaworowa na Pokucia.

Pismo literackie, pomimo lio mych prób niezde - 
łało nią n naa dotąd ntrrymać, chociaż krótka



6 KTTRJEH LWOWSKI.

■fsystensja  doiycncauz u L M  u .y c L  n i t  jes t  winą 
fablicinośot, kle bes kweztjl, nlechoemj po* !ed*leó, 
wlenozciwłe, kle absolutnie ntepoosytalnego diłeu- 
■iŁarstwa, które systematycznie zabija mlloseniem 
* ć iv.\.'e 1 ofiarne próby w tym kleranku a popiera 
tylko spekulacyjne organa ksKgarbkle. Najlepszą 
llaetraoje tego mamy w ciągłych reklamaoh dla 
pisma, redagowanego w spoiób Idjotycany. pełnego 
eUbsardów naukowych 1 literackich, które mimo to 
««Alaoio łaskę wobec .tarasy cb kolegów swoich, 
popierających to plamo na każdym krokn, chociażby 
kosstem  sdiowego seam 1 sumienia.

Na koi.ku.1* muzyczny rozpLany przez miasto 
łraryfi, a pracanseaony wyt^csnie dla muayków 
francuskich, nadesłano 17 kompozycyj. Ju ry  ju t  się 
■konstytuowało. Pierwsza nagroda wynosi 10 0C0 
franków.

Starożytne pom |tki w Sieradzkiem. „Kaliszanin“ 
rospoczął druk ciekawej korespondencji, opisującej 
ró łn e  mogiły i p. nut ,tki z różnych epok znajdujące

w ziemi sieradzkiej — przytaczamy z niej niektóre 
■JM**;

Pierwszym przedmiotem zwracającym uwagę po* 
dróżnego, wyjeżdżającego z Sieradza, są w laska 
chanowym o parę wiorst od miasta położonym, cztery 
'Wjfliosłe mogiły, miejsce spoczynku poległych w 1882 
M. żołnierzy francnzkich, jak  świadczą doknmeuta i po- 
dAuia Indowe. Dalej zasłngnje na wzmiankę we wsi 
Smardzewic, położonej nad rzeczkę Mcszną, wypły
wającą z jerzora Powidzkiego, pod w dą M eczownieą, 
żłady bndowli nawodnych, o czem przekonywoją wydo- 
by .• u  s miejsc pierwotnie zalany h wodą grube pnie 
fcaiidennemi narzędziami obciosywano od spodn. i jsk  
idę zdaje opalone nieco dla zabezpieczenia od rycnlego 
gnicia. Psie te bjw sją zwykle bakowe, brzozowe, jo 
dkowe i dębowe, dłagie na 8 , 9, 10 — 12 stóp.
Stnewu zgniłe jest tak dalece, ze je po wydobyciu z 
n e m i można rękami rozbierać, z wyjątkiem dęba który 
przez wpływ czasn nabrał własnoćci liebann. Szcze
gółowe rozpatrzenie się w ustanowienia owych słupów 
i u  pozostawia żadnej wątpliwości iż na ni.-h teżuly 
beli i pomosty, na których stały obok siebie chaty, 
tw orząc na wodzie osadę, podobną do pływających 
'Wielkich tratew lab promów, z poustswianemi na nich 
ubnduw aniam i, szałasami i namiotami.

Jeszcze jednym dowodem starożytności tej wioski 
*ą przedhistoryczne cmentarzyska pogańskie, z których 
prsed kilko laty wydobyto nrny, łzawnice i popiel
i c } ,  Prócz tego znajdywano ta  niekiedy w urnach 
fcpp jrlci i mioty kamienne, wyroby sc spiżn. szpilki, 
skrętki, zwitki, z bronzowego druta.

W operze paryzklej odbyło slv czytanie „f!yd»*, 
I tn re tta  pp. u '  Enuery, Gallet i Blum, do którego 
srasyke ma napluać Massenet. hę  Izie to pierwsza 
s f e ra  n i e w y d & n a ,  którą odsplewiją artyści 
"W. opery.

Gottfried Selos, znany pejzażysta wiedeński 
wykonał a polecenia cesarza 4 widoki na pole bitw 
■wycięzkioL, utoozonych przez Anstrjsków. Pejzaże 
se przedstawiają poia bitwy pod Kolinum, górą Isel, 
widok Wiednia s H ablenbergn 1 widok na morze 
jpod L .bs,

Mtaamj iud.o gotolnnie występować będzie w 
WIwdnin od 21 —35 kwietnia i grać będzie w „Mam- 
*ełle Kltonche*, i „La Bonssolte", tudzież w roli 
„Ójptjanny* i „Liii*.

Wiadomości polityczne
WiedeA 17. lutego. Cesarzewicz z małżonką 

fg iy b y ł  dzisiaj do h rabs tw a  Taaffów z g ra to la-  
<jr.au z okazji ich Brebraego wesela. Z tego 
u m e g o  powodu był u nich i książę W irtem - 
M erski.

Ministerstwo oświecenia wystosowało dokra- 
f * * j c h  Rad szkolnych rozporządzenie s tanow ią
ce ,  że gminom nie przysłużą prawo przyznawa- 
M l ulg pod względem uczęszczania do prywa- 
ia y e h  szkół Indowych, mających znaczenie szkół 
f«b licznyeh . Prawo to mają tylko fundatorowie 
cakoł prywatnych, p r iyzL .w ane  jeanakze przez 
» e h  ulgi co do frekwentowania nie mogą orze- 
MraezaĆ postanowień odnoszących się do szkół 
fab licznych .

WiedeA 17 lutego. Przyszłe posiedzenie I- 
sb y  panów odbędzie się dnia 24 b. m.

Praga 17. lutego. Według depeszy z Pilzna, 
W tamtejszej Izbie handlowo-przemysłowej w sku
tek bowych wyborów zasiadać będzie 25 Cze
chów i 11 Niemców.

Budapeszt 17. lutego. Naczelny dyrektor po
licji tutejszej Thaisz aounięty a nu jego miejsce 

jn lu to w an y  burm istrz  temeszwarski Torók.

denAi 17. lutego. R z jc h s t -g  przyjął podwyż
szenie cła od żyta  o trzy n o rk i  182 głosami 
przeciw 161, od pBzeuicy zaś także o trzy u a rk i  
229 głosami przic iw  113.

Paryż 16 lutego. Na pogrzebie Juljusza Yal 
Ie8a, socjalistycznego dzieuuilcarza i powieście- 
pisarza, powstała bójka, ponieważ kiiku s tuden
tów chciało usunąć wieniec, n id e s ła n j  przez 
niemieckich socjalistów. Dwóch studentów ra
niono, zresztą oprócz kilko rewolucyjnych okrzy
ków nie zaszło nic uwagi godnego.

Do Temps telegrafują z Shangai-. Courbet 
rozpoczął 14 bm, ogień działowy n a  trzy chiń
skie okręty wojenne, które umknęły na rzekę 
Ningpood. Rezultat walki niewiadomy. Ciężka 
mgłs. (Czy nie taka jak  pod Cblumem?)

Psryż 17 lutego. Temps p isze: T rak ta ty  za
warte przez komendanta niemieckiej korwety 
„A ijadny" w rozmaitych punktach Senrgolu są 
nieważne, bo teryterjum  to już przedtem przez 
Fr_ncję zostało wzięte w posiadanie. Kom endant 
„Arjadby* nie traktował z królami lecz z pod
władnymi.

W Tonkinie po wzięciu Lang-&on i rozpró
szeniu armji chińskiej przez jen e ra ła  Briera n a 
stąpi prawdopodobnie pokój, bo trnduo przypu
ścić, aby Frapcnzi po tylu kłopotach chcieli się 
jeszcze kusić o zdobycie obozu zbrojnego, leżą
cego już na chińskiem terytorjum koło Lang- 
Chan. Zresztą zobaczymy

Londyn J7 lutego. We wtorek miał korpus 
jenera ła  Karle s tanąć przed Abn-H»m«*d, gdzie 
obecnie znajduje się 1.500 żołnierzy Mahdiego; 
plemię Gal mieszkające między Berberem a Met- 
tammeh przyrzekło Anglików zaupatrzyć w ży
wność i wypożyczyć swe łodzie.

Rzym 17. stycznia. W Izbie posłów zapo
wiedział Sonniuo interpelację z powodu odpowie
dzi M .ncinirgo na remonstracje Borty, wywołane 
okupacją Massauah przez Włochy.

Teatr hr. Skarbka
Dziś pu raz drugi „Deputoweoy z Bombignao* 

komedja w trzech aktach z francuz kie go II. Bittsona 
i „Pan i Pani* fraszka sceniczna w 1 akcie z fran
cuskiego przez A. Dreofuss.

W  kasynie micjSkiem odbędzie się dziś we 
Środę dnia 18. b. co wieczorek humorystyczny
d la  m ężczyzn. Początek  o godzin ie  o  w ieczór.

Muzeum zskładu narodowego OssoliAskioh od go- 
dainy 10 do 1 oodalennle; popołudniu saś od 3 do S 
we wtorek 1 piątek. Wstęp wolsy.

Muzeum przemysłowe w ra tnssa codziennie ed 
godziny 9 do 8 ;  w ponladslatek 50 ot. w inne dnie 
30 oeulów.

Lwów, z Izby bafiM 11 lnteio 1885.
ALeje sa  sztakę bez kupena bieżącego j płaoa_ l M tają

Kolej gal. Kur. Lu i. 300 zł a .  k. . . 
„ lwow.-ezefn.-jMS. 800 zł. w. s.

V07 — 270 —
215 — 818 —

Banku hypot. gal po 800 zł. w. ». . . 883 — 888 —
„ kredyt, gslie. po 200 zł. w. s. 2J7 — 242 —

Listy saatawne za HM zł.
Tow. kred. gaiie. 5 pret. w. s. . . . SU 45 10(1 45

*l n ,l 4 ,, ,, 91 75 ):i —
l„ „ „ 6 „ ckreauwe 
„ „ ,, 4 „ lo» 41 . . 

Bs> iu kraj. 4’/,•/, w. s. les. w t l  ł

99 45 100 45
87 25 88 85
91 — 92 —

Banka hyp.galle. 6 „ w, a. . . . lu t — 108 —
n >i n ż  u W. a. . . .  . 96 60 97 m>
„  „ „ Ę „ 10 pret. . . 98 Ou 99 60

LUty dłużne za luO  sir.
tłai. 2akł. kr. w łoK  s*/, w. a. w likwid 53 — 60 —

>1 >t *t iM* H '* »» »ł 53 - 60 —
Obfigt TM. 100  z łr .

Iodeunlaeeyjna gal. 5 pre. m. Ł . . 
Koannalne Banka kr» 6V, w. a. I. em.

101 50 102 50
96 75 97 75

Pożyczka kraj. a r. I87S 6 pr. w. a. . 
Peż/ezka „ „ 1883 4 1 pół proo.

108 7H 104 —
90 6C 91 60

Leay.
Miaeta K r a k o w a .................................... 17 — 19 —

.  8taoieła» ow a............................... 81 50 84 50
Monety.

Dukat belemferaki............................... 6 71 a 81
Dnkat le sa rsk i......................................... 5 76 5 85
Napoleondor.............................................
Półimporiał .

9 77 ! 9 8b
! •  —| 10 *2

Babel rosyjski s re b rn y .......................... 1 601 1 64
„ a p a p ie ro w y ..................... 1 39 1 31

100 marak nlenueei t e h ......................... 00 20 60 00

Kurs giełdy wieaeński&j
W iedeń dnia 17. lutego 1885. 

(gvJz. 1 m. 60 po poł.)
juołj a lp e jsk ie ........................................
Asoje bunku kred ns 20C xł . .
Akoje Anglobsnkn 120 zł. . . .
bnionlznk ns 100 zł.
Akcje kolei Karola Lndwlka ls 210 zł. 
Lombsrdby (kolej południowa n t 200 sł. 
Akcje kolei AlfOld-Flume ns 800 zł. ,
Akcje kolei państwowej..........................
Akcje kelei Lwow.-Czorniow. na 200 zł. 
Weglersko-galicyjskiej kolei na 200 zł 
Losy prenijowe wiczeiiskie na 100 zł.
Obllgaoje węg. w z ł o c i e ....................
Akcje kolei węg. zacuodniej . . . .
Cisańskie l o s y ............................, . .
3 proo. losy tureckie nn 400 franków . 
Złota renta węgier. 4 proct. na 100 zł. 
Akcje Uankvcrolnu na 100 zł. . . .
Rosyjski rubel p a p ie ro w y ....................
Losy premjowe węg. na 100 zł. . . . 

Usposobienie: silne.
Wiedeń d. 17. lutego 1885.

(godz 10 m. 40 wlcozorem.)
Akcje k re d y to w o ....................................
Akcje kolei Karola Ludwika . . , .
Renta p a p ie ro w a ....................................
Llety hipoteczne galicyjskie fl proc. . 
Listy gal. Danku włościańsk. 6 proe. ..
Napoleondory............................................

Usposobienie: słabe.
Berlin, d. 17 lutego 1885.

(godz. fi in. b(; popoł.,
ltosyjski rubel p a p ie ro w y ....................
Akcje austr. kredytow e.........................
Akcje kolei Karol„ Ludwika . . .
Aostrjaokfe banknoty i . . . • ,

Dzisiej
sze

Z duła 
poprz

40 60 47 -
314 — bl8 75
107 o0 107 50

t l 75 73 fi*
268 30 269 70
1*2 8 >44
186 180 60
804 oO 807
216 50 216 50
176 50 170 60
125 85 128 25
luk __ 107 75
Idu — 186 C<
Ud 50 418 40

— — *2 80
98 27 98 CO

108 00 107 --
130 ' 80 8*T
113”/, 118 7."

803 40
270 60 69

0

1 
1 tu l 1 

1

CC 9 78

eo

1

T o l c g r u m y  z a r i g o w o  z dnia 17 lutego.
W ltdoń. Puenloa za lOo kilo 8'60—75 złr. żyle 

— złr. Okowita 87-fi‘j—75 *łi Peszt i Pszenica za 
100 klio 8.84—25'— złr., rzepak — u . B„.‘iln pszeulea 
167'75 m,, żyto — jq., okowita 43'tO m., olej rzepakowy
58X0 m. Paryż: Mąka za 150 kilo ŚG.dO franków ol6„
rzepakowy — okowita — — fr.

Nafta. Wiwdeń 17 lutego: 18'5) do 13,75. [jBrem*
6.85 do — Uamburg . 7.10 na luty 7 00. — na lUtupad
marzec 7.60. Antwerpja: e* luty — . Nowy-Yorlc
7.*/,. Flladel/ja 7,s/*-

Pi-ayjaeball dc l i r  em i  d. 1T intego lo8ć
Hotel FRANCUZKi E. Dietz z Lipska, F. Knpfer- 

sehmldt a Wiednit, dr. L. Wlłz z Sambora, A. Boznań- 
akl z Krakowa.

Hotel ŹORZA, C. Ursyn nr. Pniszyński z Wołyul*, 
O br. Wattmuii z Rady, J. S berghelm z Hanoweru, .T, 
C. Pcrkina z Kołomyi, 10. Bernstein I  Warszawy.

Hotel fcUROPKJSKI. W. Michałowski z Rosji, K . 
Kraus ł  Czermowloc, J. Saflr % 'J'arnopola, hr. Auerspcrg 
z Jarusławia, P Romaszkan z llcsarabji.

Hotel LANGA. J. Wąsowlo* z Jaraiuniieo, K. Kob- 
lor z Wiednia, K. Kurtlcr z Wiednia.

Hotel ANGIKLSKI. b. Skarżyński z Zastawiec, K 
Bjzcńskł t  Ilosji, J. Mlaskowski * ItoejJ; K. Toivslewic* 
z Nah.czewa, K. Menzel z Nlskełyz, £P. Lanol z Sepu- 
szyna.

N a d  e & ł a  n  e
Pozostała rodzina po ś. p. Franciszku Rusj- 

czee, starszym eks>i«dylorze c. k. uprz. gal. kolei 
Karola Ludwika, sWada nlniejszem W\V. PP . je -  
neraluernu dyrektorowi, radcy dworu Sochorowi, 
dyrektorowi ruchu, radcy rządowemu Kladkowskte- 
mu, za okazano współczucie, tudzież urzędnikom 
i służbie tejże kolei, jakoteż wszystkim przyja
ciołom i znajomym zmarłego, za liczny udział w 
smutnym obrzędzi" pogrzeDowym seroeczne po
dziękowanie.

Lwów, dnia ld. fmtego '885.
M atylda Jiusic.zka, 

z rodaiuą.

Podziękowanie,
Nie mogąc poszczególnie odpowiedzieć na  

liozne dowody życzliwości i współczucie z powo
du zgonu ś. p. Karola E hrba ra ,  wyiazaray publia 
cznie serdeczne podziękowanie imieniem całej ro
dziny zmarłego.

Lwów, 17. Lutego 1885.
(90; Fsmlljs Ehrbsrów.
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3e Lwowa odcl*odzą:

D o F rak o w a . . . F7oTI6 |  4.” 1 6 35 5 3 ____

D o Podwołoczysk 1 10.27 1  *5.56 — 12-21 —
(z Podzam cza) 1 10 57 I  — *6 06 12 57 --

D o O zertilow iec. 1 ■ E  11.10 J*6 .30 12.15 —

Do b try ja  . . . . | 7.10 K — 1l 7.50 11.44 —

Do Lwowa przychodną:

Z  K rakow a . . . 
Z  Podwoloozysk .

(aa Podzamcze) 
Z  CLernlowIec. . 
jm  b try ja  . . . .

9 J7H 5,3t> 11.33 — —

10. * 6 | 3.05 — 4.10 —

10.131 2.96 3 42 —

10.061
R.32|l

3.35 - 3 52 —

- 8 20 10.56 —

Z  Krakowa odtkodzą:

Do Lwowa 
Do W iednia 
LKi P r m . . ,

Do Krakowa .przychodzą:

n e  Lwowa 
i  W iednia . 
Z  W ariBuw y 
S5 P rus . . .

b * T i 3 i j  10 49} 10.46 —

I  5 .4 0 1 *8 55 9.30 3.00 —

|  5 4 o |  *6.55 7.55 9.30 —

* G w iazdką są oznaczon-ł pociągi piAplesane.
“| godziny nocne.W  obwódkach czarnych ______

to  je s t  od szóste.) wieczór cU> szóstej r .n o .

Taryfa jazdy i fiakrów uoiożek
F i a k r y  p a r o k o n n e

I, J a z d a  p o je d y n c z a  wmieście lab i»a prsedmiaśola
bez powrotu w dzień 4" ct. w nocy 45.

II . J a z d y  za w y n a g to d z e n ie m  ezf.su a) m  pier
wszy kwadrans w dzień 4Ć cl. za pierwszy lrwi.dri.ne w 
nocy 46 ^t. i) za kaldy następują y k ..„drans * dzień 20 
ct. za kaidy następujący kwajrans w a oy 3 ct.

Cza* niedocbodząoy któregokolwiek kwadransa liozy 
się za cały nwadrans.

i i i. J a z d y  na m ie juee  o z n a c z o n e : łazLnek
Blanka (KiselkiJ, na Wysoki zamek, do Węglińskiego las
ku. do św. Zofii, do Żalaznej wody, na Wuikę, do stawa 
Pi rcz'/ńsziego, do Kortumónki, na Bajki, i z tm& . ta do 
którejhadź rogatki; bez zatrzymania się i bez powrotu 60 ct.

IV . J a z d y  s z c z e g ó ln e : a) Jazdy do lub ad lw om  
kiórejbadź kul'ji, bez różnicy odległości pomieszkania goś
cia i użytego czarni, z lekkim pakunkiem w dzień 1 złr., w 
nocy 1 tir. 20 et. ój Jazdy na bale lirb ■ balów podczas 
za; u.t 80 ct.

i  T u i *6.48 2.33 __
1 * 8 .3 0 l  u 42 7.22 9.45 3.15
1 * 8 .3 o l  - - 9 45 5.27
i  *8--3Oj  9 42 — 3.15

  -------- -------■ - r - w - r - !..y,,u '!N.
Uwagi ogólne t Jełeli w po wy tej w jw io w ]  I  

dach na miejsca sarzane, c : .Iwo*" - kolei żelazu ij In
na bal, Baker lub dorutkarz r t« j] y bed/ie do pocezkanie, 
do powrotu lub dalszej jazdy, tedy dalsze wynagrodzenir 
naleiy się według m° i — Jazdy aa konduktem p u n ś s  
bowjm l.uzy się podług czasu. — Wrazie podjazd.' .. Lu. 
lub Jorołśarzb. ^rzed doin, winien gość za czekanie pojazdu 
przed demom, trwające kwadrans, zapłacić fiakrowi paro
konnemu O ct. duioics zaś 10 ct. Ilość wsiadających za 
powyżsi., opłatą oznacza się dla fiakrów parokonnych nL> 4 
osoby dorosro, dla dorożek na 2 oeoby dorosłe i jedno i- ie -  

i cię lub j.-dną os.bę dorosłą i 3 dzieci. — Za . a a  -dj—śi 
przed dom i -zekanie nte dochodzące kwadransa, nie nafe- 
£y się ładne wynagrodzenie — Za jazdę noeną uważa u ą  
edaa od 1. Listopada do końca Marca po godz. 8 wieeaór 
do 6 rano, w ii.nycb zaś miesiącaoh od 10 wieczór ao •  
ruto,

D o r o t k i  j e d n o k o n n e :
I .  J a z d a  p o je d y n c z a :  w mieście lub na przodmiz- 

ścle bnz zatrzymania się i b z po wrota w dzień 3 et., w 
nocy 30 et.

U . J a z d y  za  w y d a g io d k rn ic m  c z a a n : a) za 
pierwszy kwadrans w dzień 35 bt. w nocy 30 ct b, za ka
żdy następujący kwadrans w dzień 13 ct. w nooy 17 ot.

U l, J a z d y  na m ie jsc a  o z u a c z o n e  ju i w taryfie
dla fiakrów parokonnych 3n ct.

14 , J a z d y  szczeg ó ln e  : a) Jazdy do lub od dworca 
którejbudł kolei, bez róiuic) odległości pomieszkania gościa 
i użytego czasu z lekkim pakunkiem s dzień 60 ct. w nocy 60ot.

Jazdy na bale publiczne lub z balów 50 ct.
Przy jazdach ao dworca za pakunek wi.kszy którego 

gość obok sieuie pomieścić nie mógłby i musiał być na 
koźle do płaoa się !•> ct.

Tar/n i rozkład jazay koiei konnej (Tramwaju).
Za przejazd jednej sekcji I. klasą 4 et. za prz*jki# 

jednej » .keji U. kla.ą 3 o,
Porządek sokeyj i przestanków: (lia j*  I.} Dworząf 

Karola Ludwika ulica [Nowy ( wiat] Leona Sapiehy Łm 
szary Ferdynanda — kościół św. Anny — ośb k BrygUHj
— Plao Gołuchowskich — Pawilon poczesalny — b e tn  
Angielski — Pizo Mmjacki — ■ PI a: Haliekf — Piat' Clony

(Linja I I )  Pizo araków .iki — eerLiew św. Mikołaja.
— łaźnia Lw waka (nlioa Żółkiewska] — Podzamcze —* 
uiio* Zborowskich — Rogatka żófziewśka.

Za jazdę pod górę w sekcji I, wsiadając kał. kouzaz 
Ferdyn. lub wyżej, płaci się 6 a wzglcddie 8 et. P.aejeA- 
uźając część sekcji, opłaca się nalei/tośy za całą t„kejy. 
Pasażerowie winni bilety zatrzymać podczai całej , ~ i j  i 
na żądanie takowe koutrolorowi okazać.

K A N T O R  W Y M I A N Y
c. k. uprz. £a iic . akcy jnego

BANKU HIPOTECZNEGO
k u p u j e  i B p r z o i ia jo  

W S Z Y S T K I E  E F E K T A  I M O N E T Y
pod w aruukain i n a jp rzystępn ie jszem i

(84) 3% L is ty  hipoteczne
jako tei

3°U Prem iow ane L is ty  hipoteczne
które według prawa z dnia I. lipca 13Ub r. (Iłz. p P:, XXXVIII 
Nr, 93) 1 najwyŹBrąjgę post. z dnia 17. grudnia IJ71. r. mogą być 
użyte ao łukowania kapitałów funJuszowyoh, papilarny, h, kaucyj 

małźońskcb wojskowych, na kaucje i wadja 
Mi) w  t y m ź u  k u n  l o r - a o  t ł o  u n b y o l a .  

W szystkie polecenia e prowincji wykonują się bcszwlo 
cenie po kursie dziennym, bez doliczenia prowizji.

c c
r a

^  w fia titi ivato^vMory l2(>, lJTŁa tvi*c (i i* jo
vvo Lwowie

lUkbyti rau ln *  do D ł b o ł o tu l w *  pod t y t u ł e m  :

DROGA DO S Z C Z U C I A  PRJAWDZIWEGO
wy«ł»fc t  d r u k u  n» n p r o b a r y ą  / w i o rc c h u u A e i  D u c h o w n e j  Archidyoco* 
»yl lwów «»br», T* k»i^Łk* n iomuł nud w z t y n k i e
In n o ,  c u w ie ru  to w u j n l k o  n u c m ,  co  w k i l k u n w l u  i n n y c h  k a j ą l -  

kuch  j iwt p o r o t r c a c u n e m .
P m U iH a n A  n» c t l o r y  c*ożt 1 o b e j m u j e : N uuk i  o cno c jn ,  n po bo -  

rnoAt'1,  o t y c i u  d t i o u u o m  . t io ih w o ^ o  | p o b u i n ^ f o  c b r r o A c i ju n i n u , 
Nftb«iA.»tmwt) w d o m u  llo«ym, ~  N uuk l  » m o d l i tw y  p n y  p r t y i m o w u -  
j i i u liii. Hukrumontdw, K a b d icń ft tw o  nu w a j y z ik ł o  Atzrintu 1‘u n a k ie  w 
l>r*«vlw u r o k u ,  Nub o śań a iw o  do K m .  V u U I  l ł« i c j .  p o d łu g  J e j  
f tw lą t  w cftiyro roku  p r ty jw u J u j^ o  Nubo i« o » tw o  de A*. J ’uii»kich 
jior*ił«lkiftn» t ,  j ,  do Z4 Aitoziojow,  do * w. 3d r>*trnnlkowt
<1(1 1'wnhin.  N*boi*rń*tmf,) łii(T««pUriie i u i e c i o m o ,  n a u k i  o rte* 
^teAśati oa tA loc juych.  cNubaietigiwo no|p-«ebowe i t .  d .  -  O p r o c t  n e -  
u k ,  m odli tw .  I t t ł u l J .  K o d ł in ek .  gtt«jdttio »ie a n u t c b  pic*
Ani uulniriiycU r-lu

t* rn|*,cn t . i k ie  p o w l n n r b n w n u  o tdob no 4,- ią  drmkn 
wjdwiifl jrul piękne, octjobioiio pięknym obrwklcw i obejmuje 

rtrt Aiuuftjty m : l z h t 'o  «lriiku

Oenz I *,/p  ni pepierze Małym *J zł. w. a.
Kupując* mu mi r a i  Z ktiąiki, opu tm a  » i f  ruóat 'JO ct. 

nu kaidrj
A i l r c n :  w .  W z n i e ś l i  » f  Ul. K o p o n i i u  I. 7.

V

pIRASOLiK
k a l o s z o  

płaszcze gumowe
pclJcają Lojtanicj

B r a c ia  L a n g n e r
Lwów, ulica II ilicka I. 16.

KKaiiNERATEUR
przywraca w przeciągu kilku dni ei 
wym włosom kolor pierwotny, nada
jąc im miękkość, nadto niszczy łu 
pież ua głowic i usuwa pryszcze 

wyrzuty efeórue. (36; 
Oenz  b e k o n u  SO centów. 

Dostać możua w upto.e
K. K R Z Y Ż A N O W S K IE G O

we Lwow ie fohnk Brre>d(<k

Dywany i hafty m e
prawdziwe ztaroiytne bronzy per

skie, karabele i t. p. towary 
poleca S z a n o w n fj P . T . Pu

bliezuuści

inigup towarów perskich!
Abdul Kerima

w  H o te lu  d e  F ra n c e  
we Lwowie, 

plac M arjack*, liczba 5.
(17)

F r a n c i s z e k  M e d w e j
były Dyrektor z a k c a t iu  
w o d o lr c z n  łc ze tjo  w  
Z a ir a  Io w ie , opuscitto 
miejsce na zawsze i prze
niósł się na mięsaka nte 
do steryo syna do j ) fo r 
az y n a .  (j-t)

l  c  z  t i i  a
ukońozotią 4 lub wyźs/ą klasą 

gimnazjalną prryjmujo zaraz do 
handle Księgarnia Polska w« Lwo - 

wie 1. 14 ]'hc Halicki.
(86)

» H 4 f H  i L i m i m m
Ceb król. u p r z y j .  Roflnerja S p iry tusu

FABRYKA RUMU, LIKIERÓW i OCTU ; 
OULJUSZA MIKOLASCHA

• w e  H j w - o w l e  ,
poleca .

Spli-yłub najczyściejszy dla fabryk i 
L ik ie rów  i do fabrykacji Perfum , 

dla pp. Aptekarzy i t. d.
R u ..cH » y  n a j p r z e d n i e j s z e  W ó d k i  m o c 

n e  p o l s k i e  i t. d. 
wszystko po cenach umiarkowanych 'W fl

■ ■ ■ ■ ■ ■  ■ ■ ■ I I  ■ I I I  1  t l i

J. K O L 1 J E W 1 C Z
rusznikarz i rzeczoznawca sądowy,

w e  L w o w ie , p l. C ło w y  1. a.

posiada  n a  sk ładz ie  b ro ń  m yśliw ską we w szystk ich  
sy stem aeh  bardzo dok ładn ie  w ypróbow aną. R ów n ie i 

w ykonuje broń osobliw sza, w edle szczególnych  
(40) życzeń.

W szelką  rep e rac ję  w zak res ru szn ik a rs tw a  w cho
dzącą, u sk u teczn ia  n a js ta ra n n ie j i sp ieszn ie .

r \  o  w  o  h  t  ”.
We wszystkich więWyei, krięgzi- 

umch są do nabycia :
W a k a z ó w k i

Wyszło 4-*e wjćauio 
J  Gordona

„ O b r a z k i  C a r y z m u “
z tlluitrowsnf kartą tytułową.

O n n  1 s i r .  £0  k r.
Do nabycia ws wszystkich księgar-! d la  d o ra s ta ją c y e lr  p a n ie n e k  

niacb- Cena 60 ot.

D o b r e g o  to  nu



KURJKR LW OW SKL

H E N R Y K  M E L Z E R
Agencja ko.ni&owa dla chmielu i sadzonek chm ielowych.

w  Naa* (Ceechy) poleca:

Przedn ie  H 4 D Z O K K I  ( 'H l f I F L I  (korzonki)
z n ajlepszych  chm ielu rń  m ias ta  S aaz w n a js ta ran n ie jszy m  doborze i nn jlepszeu i opakow aniu  
n_ czas rozsyłki (od ó k w ie tn ia  do 10 m aja  po cen ie  zniżonej). I iczue w y szrzeeó ln ien ia  
B& w ystaw ach  chm ielu i ro lu iczych , jak o tęż  setk i listów  z uznaniem  od m.j. na, zni- ,szych 
p ro d u cen tó w  chm ielu  w szystk ich  k rajów , św iadczę o w yborności w ysy łanych  p rzezcinnic  s a 

d z o n e k  c h m ie lo w y c h .
O b jaśn ień  dotyczących  upraw y i t. d. udziału się ch ę tn ie . (HO)

A L . S O L E C K I
przedtem

K a r o l K lim o w ic z
Lwów, ul Wałowa i. 11. peleea

Kawy w szesnastu doborowych gatunkach od zł.
T 20  do zł. 2 ‘08 za kilo.

Herbaty najświeższych zbiorów sprowadzane przez 
Suez, ja k o D i  i karawanowe w oryginaluem 
pakowaniu w cenie od zł. 2- -- do zł. 4-50 
za '/i kilo.

Wysiewki z własnych herbat od zł. 1-40 do zł 
1-70-”  za »/, kilo.

Kalafiory włoskie codzień świeże po 48 ct. za 1 
kilo.

Smalec peszteuski najlepszy świeży 1 kilo 7b ct. 
Powidła tureckie bardzo dobre 1 „ 30
S I.  lo deserowe co dzień świeże po zł. 1-44 i zł.

1*60 za 1 kilo.
Koniak % najsławniejszych firm butelka od zł.

2*50 do zł. 5*—
Rum Jam aika Uremski całe but. od zł. I. do 2-50 

• „ „ p ó ł  but. od 50 ct. do zł. 1
„ .  n U ^nt. 25 e ł- 45 ct

Wódki krajowe jakoteż gdańskie i holenderskie 
najtaniej.

Bryndza alpejska najlepsza l kilo 76 ct.

w l a s u i o & ó  K a l i o .  I ' o v v a r / y s ł \ v a  
l o i k a r s U  i o j ę o .

Ł j  T U  G t

BROMOWO-SOLANKOWY ZE ZDROJU 
„MAGDALENY" W MORSZYNIE-

j  . Sporządzany pod kontrolą komisji ^ lio . Tow. lekarskiego jako 
ooaaCuK do kąpieli 7*hIod« ml* we wszystkich niernocacli w których lól 
n y c h ^ K d 110’ m‘auowio‘° (.ero,,l,ulo.i.) eiorpioniaoh skór-

'W y szczeg ó ln io n e  na sześciu w y s ta w a c h
Do nabycia wt, wszystki-h składa-h wód minor,.Inyeh i apteka ih 

i w siozególnosci wti Lwowie, u {>f.. J. Pieposa p. Mlkofałuba.

Wjsoła on gros (31)
Zarząd zdrojowtnk w  K o m a n ie .

ooooooooooo
W p ro s t z A m eryk i p o iudn io - 

w . j  w prow adzoną 
wyborną kawę

poleca

h8xrxu82m
( A R T U R  K O Ś C I  C K I )  

SKł AD Ka w y  we LWOWIE
Chonątczy/na 1. 22 na dole. 

Kosztuje mi Lwowie 
t  k ilo  z tr. 1 40, I ,n  i t  e n . 

Na prowincji 
4 '/, k ilo  V*H z lr . TIO  ct. i S *0 

ct. fran co . 
f’o Biiesiipia świeży transport.

OOOOOOOOOOO
Dra S ch w e ig e ra

Tegetabilies Eiłract
leozy pod gwarancją w pruniągn 4 
tygodni wsielkie statki satnogwałin 
tak: Poliocje, Impotencję i poweta- 
jąue ztąd cierpienia nerwowe I mle
cza pacierzowego. Wszelkie inne 
ohoroby płciowe w J»k najkrótszym 
czasie. Flakon wraz z opisem uży

cia i korespondencją zł. 2 wprost 
przez

Dra 8 C R  W E IÓ E R A
Wien, YII1. J eodongasse 1. 90

SZKŚC MEDALI Z A S L U G II DYPLOM UZhtANIA 
za niezrównane wyroby kosmetyozne i toaletowe.

Białe i piękno ręce!!!
Najbimb.ieJ czerwone i opicrzoliuięto ręce wmuclu i wyileli 

katnia po kllkuinzowtnn natarciu

KREMEM ROŚLINNYM
66) słoik Su i-t

G R Y S IK  T O A L E T O W Y  do  m y c ta  rąk
dla wydelikatnicni,. zgkut*nł«go naskórka. Pudełko ~f> et

P R O S Z E K  D O  C Z Y S Z C Z E N IA  P A Z N O G C I
dla nadaniu paznogelom białości, różowego odcieniu i 

pięknego połysku. -*- Pudełka 2j  centów.

N l o d c ł k a  d o  p o i c r o w u i t l a  p a / n o g c i  1 zł. 25 ct

SZCZOTKI, PILNICZKi, KOSTKI
do czyszczenia i formowania pazuogui od 40 ot. do I  zlr

JAN  IIIN A T O W K Z
we LWOWIF. JJnklbpy włamie ul. Kuperuiifa I. uiiea 

Wa owej, ilotol Phiropctftfki i Filia w KRA-Malicku róg
EOWIK Sukiennico Nr. 0.2-

Z u p e ln ie  4 w leży t r a n s p o r t
ze zbioru majowego 1834. 

przez Suez sprowadzonej

Herbaty chińskiej
a mianowicie: pół kilo

N- O. ,Ał*em . Pcwo - Mandarłn*
najprzedniejsza niU zauka 
aromatyczna . zł, 6J—

N. 1. rTaeiu“ Perła Chin, żół-
tokwiatowa zł. 4‘4C

A 2. „Jwitojoaari Pecha", biało- 
X. kwiatowa *ł. 4’—
N. 3. „Nandayn", czarna ruocna „ 3’20 
N. 4. „!rOaifio.iJ “ mało narkot.„ 2'80 
N. 5. „0<mmx>.“ familijna dobra „ 2 — 
Ni. fi. „Pn. *r .  hertucUiy" . _ 1-50 
N. 7. „Wysiewkł” z najlepszych 
N. herbat . . zł. 1’70

8. sotteiwq" najprzedniej
sza w oryginalnych drewnia
nych skrzynkach it. 4'—

N. 9. „Sooohong, “ powyższa n» 
wagę . z ł .  380

poloęn 1 rołsym bnmiol

8t. M arkie w icza
wa Lwowie, Uyneb 1. 42

Karol Bałłaban
w o Lwo wi e ,  

poleca
ped nazwiskiem „Hli ,u a* “ w„ Lwo

wie polecaną i sprzedaję 
1 kilo iaktej kawy . . . zł. 15
4*/. kilo wysełam d<> każdej staąjl 

pocziowcj wkrsju, opłacono za 7'20

Nio utrzymuję wprawdzie lodki 
na Oceanie, do pi zewozu regularne
go kilku worków kawy „-Siriusi", 
mieslęczuin do Lwowa, Im-z zape
wniam, że ten gatunek kawy zaku
pywany z pierwszorzędnych świato
wych firm, wyrównuje ,Slrju*zowi“ 
co do smaku woni i wydatni *i i zu
pełnie.

Drobne ogłoszenia
Taryfa drobnyoh ogfoazeń r.niifinioną toraa stontała nu korzyść iA- 
sernjącyuh w ten spo.iób, żo drobne ogłoszenia obliozają h3< 
podlag Ilości pmlanych slńwT, a to dla ulntavionla, aby każdy mug#. 
sobie poprzednio obraohowdć ile jogo ogłoaaenie będzie kosztować 

Za ogłoszenie po raz pierwszy Uczy b1q za każde elowit 
po jeden i pól centa. Za to samo ogloazeulo po raz dru 
gl, tub trzeci. Uczy aię tylko po jednym cencie za każde ałowe- 
jeżeli dzień po dniu będzie drukowana.

In se ra ty  większe. Korespondencje, Reklamy w rubryce 
„nadesłana “ liczą się od llośol wlc.szy, podług taryfy w na
główka dziennika umieszczonej.

T* ód jesi tanio do nabycia m-*>- 
L 3 L  ulley rłokarskloj pod 1. 2 2 .
______________________________________  ( 1 U )

J-Ł^dntk JoctneJ % włelklch llnnn- 
siiwych instytucji ukońozcny 

prawnik oraz buohaltor poszukuj, 
miejsca za rachmistrza w większym 
kar Idu ; nm-cs w Adm. Kurjcra.

3sni9msi& roiuuts.
Y jo a z a k u je  »lę kupna lab dzle- 
JL riswy apteki. Diiłsra wiado
mość pod I / .  w Adm. Kurjęra.

Iw o  b i r a . jm r l r  (Ćulmbaohai
i l m

F łw o  bsw .jiw t.lr (Culmbaoh
Bter] Lł tt.inzki 1 szklani 1 w 

handlu W. W«j łMłiuhowiłkipfto. fi IHj

MODES & ROBES
Jo sep h in e  P ie t rań z k a

Hue Zimorowinzn ur. 2. f 9)
E kspedytorkn  potrzebna i,”  

tychinizst dla c. K. Urzędu 
pocztowego Romanów, /głoszeń ju 
przyjmuje Janusz Dastgon ul. Lin
dego i. 5 na dole codziennie od 2 
do 3 godż. |o  i-ołudnib f l ' T

W S  ni-.v ognlo.ti-wnle i  n n irry - 
m m -li»nsk lctitl znm kniiil I t.h 
Kuwntni (I*t.H (|iiillrieąvl) <-ic- 
g n n rk n  I w y b o rn ie  \vyh...wuw 
łnk lc , ,|n k ę  dMHtnrczyłem Ole 
MafflHłrwłii iw ow ak ieg o , nprze 
d ą |r  n n jtn n ie j. N lm ou l» -« ra  
(6 't l  ul. Wałowa I. 1 *>.

a w n lr r  ponzukujo mieszkań z, 
jeden pokój większy I b dw« 

maso z osobnym wyuliodum, oho- 
oiułby i troulię dalej od miasta z 
wiktem domowym lub toż i boz wl- 
ktu. Oferty pro.<ze pod adreai): Jó
zef T. posto restante główna pouzln 
iiWńw fir.9 |
T ai a o ta -  (f»«ton) mało' użyty 

jest tanio do sprzedania 1. 14u 
przy uńor fcynsakowsk ej. f|P.l)
E k o n o m  kawaler iicziicy lut fi- 

obznjomłony w k..żl»j gałęzi 
g..ś|iodarczej, oo wykazać się możo 
chlul n< un świadectwami, powzukuji- 
poandy od 1 marca 188.7 r. w więk- 
i f  h majątkach na ekonoma, kas

jera lub kontrelura ; na »udal,io 
iii oj.ee może objąć na ordynarję. 
Listy upiasza udriaowsn pod I 8 . 
A poste lestento Janów koło Trem
bowli. . (1 :i)
•lOranczyciet eganmlnt.wnny do
XV szkół Induwyoh /, jezykioni 
wykła lowym : polskim, nloiiTiebkim 
i ru/l .jn iyozy sobie przyjąć obo
wiązek prywatnego nauczyciela na 
proT.iiuji w douia obywatelskim, 
łitskawo sgłoszsuia się do ul. go 
pod adresem: S. F. post. rest.
Lwóer.

SprE odnją s ię  mobln orzonhowi 
do salonu komgletuią nowo. 

Szafa erziiuhowa z. 3 zwlciiiadłami 
Serwis stołowy tiorooiaupwy na 24 
sól). Serwis do herbaty i mlodż fcu 

nhonrta. t)glądać można od 2 du f. 
na uli. y Żyginuntowskiej J. 75. ^  
partorze. [),-,!.)

a k o s tiu m o w y m  bnm  KSTU 
iltfirii«',kiP|go niamlsuiono w 

garderobie futro duinshie z lisćw 
rosyjakloh /, jodwabnum pokryciem, 
na inno wułuiano i już stuiszozoiu, 
uprasza się o łaskawy zwrot opi
sanego futra t, odouranlo swojego, 
pod adrosą; Uynck 1. jdętro 1. 1 5 .

F o rteu ln ii koiistukoji dnvmojazoj 
baruzo dolny fdo ćwlozoń. r.d- 

az do sprz dania w oeaio miontaj 
(irzy ul KurniekioJ “  17 do 7, do 

rano i między 2—4 popoł ( 1 5 7 )

I

F tii-tr-piitn l ln m b u rg r ra  krzy- 
żowy krótki, tanio do sprzeda

nia w wypożyczalni furlO|>ianńw 
K a ro la  M areekiwgo plao Marjo- 
oki 1. 5 [Hotel de branooj fl >f»]

W w d i t o w i o i i p j  k n u i i f t i i l r i
przy ni. Zygmuntowsklej 1, 

12 uastępnjąoe pomiiis/ksiiia : na do
lo : 3 pukuje /. kuohulą, łl pokoju 
salon) nyża [ kiiuiuiTa; ua i. piotrze , 
t pukiije (salon) nyża i kuuhnia; as
II. piętrze: 8 pukało % kucliulą h 
pokojo fsalon) nyża kuchnia, do 
wcmilooio.
@ 11 uko i -o uujjjuia na IT  ptętrzt 

I. fi1/, ui. Akadmnickit Wiado- 
dnjność w biórzt- Adta Mailnow kie 
go ul. Krukowska i. ' 2. (158;

-yduwca; Wojoieon Manlookf.
-otlaktor naczelny i odpowiedzialny: R ew akow loz  Henryk, 

.)rukaniiA ,K  tuj era  Lwowskiego *


